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- ODKRYWAM W BYTOMIU BUDYNKI, KTÓRYCH DOTĄD NIE ZAUWAŻAŁEM 
- WCZEŚNIEJ BYŁA SZARZYZNA, TERAZ SĄ PIĘKNIE ODRESTAUROWANE 
KAMIENICE - MÓWI WALDEMAR LEGIEŃ. Z DWUKROTNYM MISTRZEM 
OLIMPIJSKIM W JUDO SPOTKALIŚMY Z OKAZJI JEGO 60. URODZIN. 
ROZMAWIALIŚMY M.IN. O BYTOMIU, PSYCHICE I... MAJSTERKOWANIU.         STR. 11

Urodzinowy 
spacer z mistrzem 
olimpĳskim.  
I to podwójnym!
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ŚRÓDMIEŚCIE

Ulica Dworcowa otwarta 
z wielkim przytupem

W budżecie zabezpieczono 
50 tysięcy jeszcze w tym 
roku i 650 tys. w latach 
kolejnych na bytomski 
program leczenia 
niepłodności. To szansa dla 
rodziców, którzy od dawna 
bezowocnie starają się 
o dzieci.                     STR. 5

Naczekaliśmy się, ale było warto. Mamy reprezentacyjny 
deptak, z jakiego możemy być dumni. A otwarto go z 
wielką pompą, a dokładnie z mażoretkami, szczudlarzami 
i orkiestrą górniczą.                                                  STR. 3

BYTOM 

Miasto dofinansuje  
zabiegi in vitro
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Marcin Hałaś

Jeż jest bardzo „miłym” zwierzę-
ciem. Spotkać go można często 
na naszych osiedlach - choćby 
w Miechowicach czy na Sójczym 

Wzgórzu. Zdarza się, że jeże żeru-
ją w okolicach śmietników. Niestety, 
dość często na jezdniach widać szcząt-
ki jeży zmiażdżonych przez samocho-
dy. Swoją drogą: żeby rozjechać jeża 
trzeba być albo piratem drogowym 
przekraczającym dozwoloną szybkość 
w sposób niebezpieczny również dla 
ludzi, alby łajdakiem bez serca i zrobić 
to umyślnie.

- Jako gatunek jeże w Polsce nie 
są zagrożone. Są zagrożone osobni-
czo, czyli ginie dużo pojedynczych 
osobników - mówi Roland Dobosz, 
kierownik Działu Przyrody Muzeum 
Górnośląskiego. - To trochę tak, jak 
z oposami w Ameryce. Ginie coraz 
więcej jeży, ponieważ budujemy 
coraz więcej dróg, po których jeździ 
coraz więcej samochodów. Jeż jest 
specyficznym zwierzęciem: posia-
da kolce, więc ma zaprogramowa-
ny jedyny sposób obrony: zwinąć się 
w kulkę. Czuje drgania powierzchni, 
zwija się w kulkę i jest bezpieczny, bo 

nikt go nie ruszy. Niestety, jako spo-
sób obrony przed jadącym samocho-
dem to nie działa.

Zdaniem Rolanda Dobosza jeży 
w mieście wcale nie jest więcej niż np. 
na wsi. Tyle, że w mieście częściej je 

zauważamy, bo zwracamy na to więk-
szą uwagę. Jeże można spotkać zwłasz-
cza po zmroku, na przykład wycho-
dząc z psem na spacer. - Jeży w żad-
nym wypadku nie należy zabierać do 
mieszkania - mówi Dobosz. - Nie cho-
dzi tutaj tylko o komfort tych zwierząt, 
ale fakt, że jeże przenoszą wyjątkowo 
dużo pasożytów.

Jeżom w mieście zagrażają nie tylko 
samochody. Ostatnio zarządcy tere-
nów coraz rzadziej koszą trawę. Jest 
ona wysoka, a potem nagle „wjeżdża” 
ekipa z kosiarkami i wycina do gołej 
ziemi duże obszary. Jeże, które do tej 
pory swobodnie tam się poruszały nagle 
tracą teren, w którym są bezpiecznie.

Inne niebezpieczeństwo dla jeży to 
trucizna na ślimaki - taka w niebie-
skich granulkach, stosowana w ogród-
kach. Jeże są drapieżnikami, żywią się 
m.in. ślimakami. Jeżeli zjedzą ślima-
ka, który wcześniej spożył truciznę 
- same ulegają zatruciu wtórnemu. 
„Niebieska” trutka na ślimaki zawiera 
metaldehyd, który u jeży, ale także np. 
ptaków powodują najpierw biegunkę, 
potem ataki padaczkowe z obrzękiem 
mózgu, na końcu zaś problemy z oddy-
chaniem, konwulsje i śmierć. Zatem: 
nie rozjeżdżaj i nie truj. ■

Uwaga, jeże! Nie rozjeżdżaj!

Warto zwracać uwagę na takie nieoficjalna znaki
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MIECHOWICE> W środę 6 
września w Szkole Podstawowej nr 
26 przy ul. Nickla odbędą się Targi 
Zajęć Pozalekcyjnych. Trwać będą 
od godz. 16 do 18. Organizatorzy 
zapowiadają: Targi to wyjątkowa 
platforma, która gromadzi różno-
rodne kluby, stowarzyszenia i or-
ganizacje z naszej społeczności oraz 
z dalszych okolic. To wydarzenie ma 
na celu pokazanie mnogości możli-
wości dostępnych poza klasycznym 
salą lekcyjną.

ŚRÓDMIEŚCIE> 9 września 
o godz. 16. na placu Sobieskiego 
rozpocznie się kolejna edycja 
Fajeru w Bytomiu, czyli Festiwalu 
Organizacji Pozarządowych. 
W jego trakcie swa bogatą 
i różnorodną ofertę zaprezentuje 
około 40 bytomskich organizacji 
pozarządowych. W programie 
między innymi występy 
instrumentalno-wokalne, pokazy 
teatralne, gimnastyczne oraz 
taneczne. Całość organizują 
Lokal w Bytomiu, Bytomska Radą 
Działalności Pożytku Publicznego 
oraz miasto.

Waszym 
zdaniem

wydarzy się

Długo trzeba było czekać na 
modernizację ulicy Dworcowej, 
ale opłacało się. Nareszcie 
mamy deptak z prawdziwego 
zdarzenia, taki którym możemy się 
pochwalić przed innymi. Uważam, 
że ulica w nowej wersji została 
zaplanowana bardzo ciekawie 
i oryginalnie. Mnie się bardzo 
podoba. Tylko ciągle za dużo 
samochodów po niej jeździ. Trzeba 
by ruch ograniczyć do minimum.

Zofia Bonk

Poruszyła mnie śmierć Piotra 
Mankiewicza, bo był to człowiek 
mający ogromne zasługi nie tylko 
dla Radzionkowa, ale także dla 
Bytomia i całego Śląska w ogóle. 
Stworzone przez niego Muzeum 
Chleba stało się placówką 
bardzo ważną i potrzebną. na 
pewno też pomogło w promocji 
Radzionkowa. A dzwonię 
w tej sprawie, bo uważam, że 
Piotr Mankiewicz powinien 
zostać jakoś uhonorowany 
i upamiętniony. Bez wątpienia 
sobie na to swoim życiem 
i działalnością zasłużył.

Andrzej Próchnicki

Sporo się mówi o planach 
przebudowy naszego dworca 
autobusowego, pojawiają się 
kolejne pomysły stworzenia tam 
centrum przesiadkowego. Ale 
może zanim dojdzie do takiej 
wielkiej inwestycji dałoby się 
zrobić coś prostego i postawić na 
dworcu więcej ławek? Obecnie 
jest ich stanowczo zbyt mało, 
wielu podróżujących musi stać, bo 
brakuje dla nich miejsca.

Piotr Bukielski

Już po raz drugi w ostatnim czasie 
apeluję o jak najszybsze zajęcie się 
nawierzchnią ulicy Orzegowskiej 
w Szombierkach, konkretnie na 
jej odcinku w rejonie pawilonów. 
Droga jest w tragicznym stanie: 
dziury, wyboje, mnóstwo 
nierówności. To sytuacja bardzo 
niebezpieczna dla kierowców, bo 
po deszczu naprawdę głębokie 
dziury wypełniają się wodą 
i nie sposób ocenić, czy można 
bezpiecznie przejechać. Ja już raz 
uszkodziłem w tym miejscu oponę, 
ale jak ktoś będzie miał pecha, to 
straty mogą być poważniejsze. 

Krzysztof Markowiak   
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Czytam „Życie Bytomskie" od wielu lat, robiłam to także, kiedy nie pracowałam 
w Bytomiu. To moje źródło informacji o mieście - mówi Małgorzata Kamińska-Gola, 

dyrektor Bytomskiego Centrum Kultury.

CYTAT TYGODNIA

LICZBA ŻYCIA to moje ŻYCIE

 W wielu z nich organizowane są 
właśnie uroczystości dożynkowe. 

Ostatnio wraz z władzami Bytomia 
świętowali członkowie ROD 

Wypoczynek w Karbiu.      

32
tyle Rodzinnych 

Ogródków Działkowych 
zrzeszonych w Polskim 
Związku Działkowców 

działa w Bytomiu. 

Udało mi się pójść na poranny spacer festiwalu literackiego 
Miedzianka po Drodze. Czy wiecie, że w centrum Bytomia 
można znaleźć lipę krymską, nawłoć kanadyjską, metasekwoję 
chińską i inne botaniczne okazy?

senator Halina Bieda

    Masz ważny temat?  
Poinformuj nas o tym:

e-mail: redakcja@zyciebytomskie.pl  |  www.zyciebytomskie.pl  tel: 501 296 755

Tomasz Nowak 
tomasz.nowak@zyciebytomskie.pl

PRZY NIEKTÓRYCH BYTOMSKICH ULICACH POJAWIŁY SIĘ ZNAKI OSTRZEGAWCZE: UWAGA, JEŻE. TAKIE 
TABLICZKI SPOŁECZNIE MOCUJĄ NA SŁUPACH MIŁOŚNICY PRZYRODY.
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Tomasz Nowak

W
ydarzenie przyciągnęło 
wiele osób, które tam i z 
powrotem spacerowa-
ły głównym bytomskim 

deptakiem żywo komentując efekty trwa-
jącego ponad dwa lata remontu. - Długo 
czekaliśmy, ale jestem przekonana, że było 
warto. Taką ulicą to się można chwalić 
przed innymi. Nie odstaje od najbardziej 
reprezentacyjnych ulic w innych miastach, 
nie tylko polskich - mówiła bytomian-
ka Anna Pogodzińska. Towarzyszący 
jej Krzysztof Litewko dodawał: - Nowa 
Dworcowa jest przepiękna. Zrobiona 
ze smakiem, trochę nowoczesna, trochę 
powiązana z przeszłością. Jak się jeszcze 
rozłożą kawiarenki, to będzie naprawdę 
wspaniale. Podobnych komentarzy usły-
szeliśmy o wiele więcej. 

Marszałek sypie milionami

Prowadzoną przez dziennikarkę Izoldę 
Czmok-Nowak ceremonię otwarcia 
Dworcowej nazywano jej urodzinami, 
a jak urodziny, to nie mogło zabraknąć 
gości - oczywiście prócz wspomnianych 
mieszkańców. Stawili się marszałek woje-
wództwa śląskiego, Jakub Chełstowski, 
przewodniczący sejmiku śląskiego Marek 
Gzik, parlamentarzyści Halina Bieda, 
Wanda Nowicka, Marta Golbik, a także 
Tomasz Olichwer. Rolę gospodarzy peł-
nili prezydent naszego miasta Mariusz 
Wołosz, jego zastępcy Michał Bieda 
i Adam Fras oraz przewodniczący Rady 
Miejskiej, Michał Staniszewski.  

Marszałek Chełstowski nie szczę-
dził gratulacji: - Pamiętam, jak dwa 
lata temu prezydent Wołosz i  jego 

zastępca Michał Bieda przekonywa-
li mnie, że Bytom da radę odnowić 
swoją najważniejszą ulicę, jeśli dosta-
nie unijne wsparcie. Byli upierdliwi, ale 
cel osiągnęli. Bytomianie: macie świet-
ną ulicę i nareszcie macie świetnych 
gospodarzy. Dostaniecie jeszcze kilka 
milionów, ta inwestycja będzie warta 
30 mln.

Prezydent wzruszony

Z kolei prezydent Wołosz dziękował 
wszystkim, którzy przyczynili się do wiel-
kiego remontu: wykonawcy, wspólnotom 
mieszkaniowym, jednostkom gminnym 
oraz urzędnikom i radnym. Autentycznie 
wzruszony mówił też: - Każdy z  nas 
ma jakieś marzenia. Kiedy obejmowa-
łem urząd prezydenta, jednym z moich 
marzeń był remont ul. Dworcowej - ulicy 
mojego i pewnie też waszego dzieciństwa, 
wizytówki tego miasta, z którą się wiąże 
wiele wydarzeń z historii Bytomia. To 
marzenie się ziściło.

Dodawał poza tym: - Sukcesywnie 
realizujemy nasze plany związa-
ne z rewitalizacją Bytomia i zmianą 
wizerunku miasta, a  metamorfoza 
Dworcowej jest jednym z rezultatów 
naszej pracy. Mam nadzieję, że wyre-
montowany deptak stanie się miej-
scem tętniącym życiem, gdzie będą 
się otwierać nowe, ciekawe miej-
sca i koncentrować ciekawych ludzi 
i  wartościowe inicjatywy - mówił 
prezydent.

Batiki na ulicy

Atrakcji podczas urodzin też nie 
brakowało. Rozpoczął je  gło-

Czekaliśmy bardzo długo, ale było warto. Główny bytomski deptak  
po rewitalizacji prezentuje się świetnie

Prezydenci i marszałek w towarzystwie mieszkańców przemaszerowali nową Dworcową. 
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Nowa Dworcowa,  
czyli spełnione marzenie
ŚRÓDMIEŚCIE. GRAŁA ORKIESTRA GÓRNICZA, MASZEROWAŁY MAŻORETKI, POPISYWALI SIĘ SZCZUDLARZE, PREZENTOWALI 
ARTYŚCI, A BYTOMIANIE ŚWIETNIE SIĘ BAWILI. W MINIONY PIĄTEK Z ROZMACHEM I PRZYTUPEM OFICJALNIE OTWARTO 
ZMODERNIZOWANĄ ULICĘ DWORCOWĄ. 

Rozmowa z architektem 
Grzegorzem Pronobisem, który 
wraz z żoną Sylwią Widzisz-
Pronobis zaprojektował nową 
Dworcową.

- Wasza firma Pronobis Studio 
została wybrana do opracowania 
projektu rewitalizacji Dworcowej 
w przetargu, ale wy tym tematem 
zajmowaliście się już wcześniej.
- Ta kwestia interesowała 
nas od dawna. Poprzednie 
władze nie planowały wielkiej 
modernizacji Dworcowej, myślały 
raczej o kosmetyce. Dlatego 
zorganizowaliśmy oddolne 
konsultacje, pytając bytomian o to, 
jak nasza główna ulica powinna 
się zmienić. Przeprowadzaliśmy 
rozmowy, były też działania 
artystyczne, a w efekcie 
otrzymaliśmy odpowiedź: zmiany 
muszą być głębokie i kompleksowe, 
kosmetyka nie wystarczy, by 
zyskać nowoczesną ulicę. Obecne 
władze podzieliły tę opinię, a my 
oczekiwania staraliśmy się zawrzeć 
w naszym projekcie.

- Jak on powstawał?
- Wyzwanie było spore, to był 
trudny projekt. Musieliśmy 
zaplanować wymianę ukrytej 
pod ziemią całej infrastruktury 

technicznej. Zależało nam też 
na wprowadzeniu zieleni, co nie 
jest łatwe, bo to wąska ulica, 
czasami mająca zaledwie 14 
metrów szerokości. Do tego 
mamy liczne wejścia i wjazdy do 
budynków, a także sklepów. Nie 
ma miejsca ma trawniki, więc zieleń 
zaprojektowaliśmy w donicach, 
obrosną nią też cztery zamontowane 
bramy. Tego też mieszkańcy chcieli.

- Jaka idea przyświecała wam 
podczas projektowania?
- Dworcowa zawsze była ulicą 
ekskluzywną i nowoczesną. Do 
tej przeszłości chcieliśmy się 
odwołać, ożywić ją. Postanowiliśmy 
zlikwidować środkowy pas 
oświetlenia i zastąpić go 
symetrycznym. W ten sposób 
w środku powstał nam pas do 
jazdy. Wolałbym, żeby go w ogóle 
nie było, żeby ulicę wyłączyć 
z ruchu, ale on jest konieczny dla 
aut dostawczych, czy pojazdów 
specjalnych. Przesuwając pas ruchu 
zyskaliśmy po obydwu bokach 
miejsce na ogródki restauracyjne, 
które się z czasem pojawią. Nic 
już też nie zasłania widoku i idąc 
w stronę dworca cały czas widzimy 
trzy wieże: budynku dworca, 
a także pogórnicze: Krystynę oraz 
Ewę. Dodaliśmy też ławki, które 

szybko zostały 
zaakceptowane 
przez 
mieszkańców 
Siadają na nich, 
spotykają się.

- Jesteś bytomianinem, 
absolwentem IV LO. Przez 
lata chodziłeś Dworcową. 
Myślałeś wówczas, że kiedyś 
zaprojektujesz jej nową wersję 
zostawiając tym samym po sobie 
ślad na wiele lat?   
- Mama przypomniała mi, że kiedy 
w latach dziewięćdziesiątych 
szedłem z nią Dworcową, ona 
narzekała, że ulica jest byle jaka, 
szara. A ja powiedziałem wtedy, 
by spojrzała w górę na piękne 
kamienice i pomyślała o tym, że 
ta przestrzeń kiedyś cała może 
być piękna. Nawet nie myślałem 
wówczas jeszcze o architekturze, 
ale już coś się chyba zaczęło. 
Jestem dumny, że w moim 
rodzinnym mieście mogłem wraz 
z żoną zrealizować taki projekt. 
Rzeczywiście jego efekty zostaną 
z nami na kilkadziesiąt lat. To bez 
wątpienia głaszcze architektoniczne 
ego, ale najważniejsze, by 
bytomianie polubili nową 
Dworcową. Z docierających do mnie 
informacji wynika, że tak się stanie.  

Wierzę, że bytomianie polubią nową Dworcową

śny i   widowiskowy przemarsz 
D worcową. Paradę prowadzi-
ły mażoretki z  grupy Charms 
oraz muzycy Górniczej Orkiestry 
Dętej Bytom im. Józefa Słodczyka. 
Towarzyszyli im szczudlarze i klau-
ni jeżdżący na rowerach, żonglujący 
maczugami oraz seriami wypuszcza-
jący bańki mydlane.

Można też było wybrać się na spacer 
historyczny prowadzony przez Marka 
Wójcika, autora książek o architektu-
rze Bytomia i współtwórcę Cyfrowej 
Biblioteki Bytomskiej Architektury lub 
obejrzeć wystawę przed i powojennych 
pocztówek bytomskich pochodzących 
ze zbiorów Muzeum Górnośląskiego. 
Swoje imponujące batiki prezentowała 
znana bytomska artystka, Aleksandra 
Herisz. ■

MIASTO

Inwestycja była możliwa, bo miasto pozyskało przekraczające 19 mln zł unijne 
dofinansowanie. W ramach prac przebudowano ulicę, sieci wodociągowe, 

kanalizację sanitarną i deszczową, sieci elektryczne i teletechniczne. Pojawiła się 
nawierzchnia z ciętego kamienia, a układ drogi podzielono na strefy: komercyjną 
- przeznaczoną dla lokalnych przedsiębiorców, rekreacyjną - na której królować 
będzie zieleń i mała architektura oraz na strefę ruchu. Ruch samochodów został 
uspokojony i ograniczony do niezbędnego minimum. Na Dworcowej mamy też 

sporo zieleni, pergole, ławki i nowoczesne oświetlenie. 

26,6 mln zł
tyle kosztowała rewitalizacja Dworcowej. Pieniądze 

wykorzystano również na odnowę ul. Zaułek oraz części 
Rynku, a także remont 14 zabytkowych kamienic. 
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W miniony czwartek na 
bytomskim Rynku politycy 
Koalicji Obywatelskiej 
zaprezentowali 
kandydatów, którzy 
z naszego okręgu 
wyborczego będą ubiegać 
się o mandaty do sejmu 
i senatu.

 
Konferencję prasową otworzył 
przewodniczący Rady Miejskiej 
w Bytomiu i kandydat na posła Michał 
Staniszewski: - Jesteśmy w  miejscu 
niezwykłym, w Bytomiu, na Rynku, 
w sercu naszego miasta. To tutaj pięć 
lat temu ogłaszaliśmy start Mariusza 
Wołosza w wyborach samorządowych. 
Było trudno, ale wygraliśmy. I  tutaj 
w Bytomiu widać zmiany. Bytom się 
zmienia, mieszkańcy to widzą i doce-
niają. To samo chcemy zrobić 15 paź-
dziernika. Chcemy wygrać, chce-
my przywrócić normalność i przede 
wszystkim chcemy przywrócić nor-
malne i uczciwe finansowanie samo-
rządów.

Oprócz kandydatów z  okrę-
gu obejmującego Bytom, Zabrze, 
Gliwice, powiat gliwicki i  powiat 
tarnogórski) w  konferencji na 
Rynku uczestniczył też prezydent 
Bytomia oraz przewodniczący klubu 
parlamentarnego PO. - Drużyna 
Koalicji Obywatelskiej jest gotowa 

do tego najważniejszego od 1989 
roku wyborczego starcia. To tutaj 
w Bytomiu Donald Tusk przypomi-
nał, że kto wygrywa na Śląsku ten 
wygrywa w Polsce. Dlatego zbudo-
waliśmy w okręgu 29 najlepszą dru-
żynę z  możliwych – mówił pod-
czas prezentacji kandydatów Borys 
Budka.

 W  tej drużynie listę do Sejmu 
otwiera była minister edukacji 
Krystyna Szumilas, a zamyka przed-
siębiorca z  doświadczeniem posel-
skim - Paweł Kobyliński. Są na niej 
również takie nazwiska jak Marek 

Gzik, Tomasz Głogowski czy 
Andrzej Pilot. O mandat do senatu 
będzie się ponownie ubiegać Halina 
Bieda. - Jako bytomiance bliskie są 
mi są też problemy Śląska, dlate-
go zaangażowałam się w Deklarację 
Radzionkowską, gdzie przewodni-
czący Donald Tusk zadeklarował, że 
jedną z  pierwszych właśnie ustaw 
będzie ustawa o uznaniu języka ślą-
skiego, jako języka regionalnego. 
Mamy nadzieję, że 8 października 
w Radzionkowie zostanie zaprezento-
wane nowe uzasadnienie dla tej usta-
wy – powiedziała Halina Bieda. MP

BYTOM 

Koalicja Obywatelska pokazała 
kandydatów na Rynku
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Tomasz Nowak

Jak zwykle na jego miejsce 
wybrano korty Górnika 
Bytom i jak zwykle poja-
wiło się na nim wielu 

gości: lokalnych przedsiębior-
ców, przedstawicieli władz 
samorządowych i państwowych 

oraz reprezentantów świa-
ta sportu i  kultury. Witał ich 
prezes BIPH Krzysztof Gajos, 
który podkreślał, jak wielką 
wagę w  rozwoju miasta mają 
działające tu firmy różnych 
branż.

Nowi członkowie Izby 
otrzymali certyfikaty. To firmy 

APV Media (agencja marke-
tingowa i  eventowa zajmu-
jąca się organizacją szkoleń, 
konferencji dla podmiotów 
gospodarczych oraz tworze-
niem strategii marketingo-
wych), Eplomby.pl (produ-
cent etykiet samoprzylepnych, 
drukarnia cyfrowa i  flekso-

graficzna), Śląskie Centrum 
Inżynierii  i   budownictwa 
SARVIC (nadzory budowla-
ne i inwestorskie, prace ziem-
ne, rozbiórki i  wyburzenia),  
DELTAZBY T (sprzedaż 
hurtowa wyrobów tekstylnych 
niezbędnych do bezpiecznej 
organizacji pracy), a  także 
Fabmet (branża stalowa zaj-
mująca się produkcją dużych 
elementów spawanych oraz 
ich obróbką mechaniczną).

Jak zwykle też prezes 
Gajos wyróżnił odznakami 
przedsiębiorców mających 
zasługi dla miasta. W  tym 
roku w  tym gronie znaleź-
li się Niepubliczne przed-
szkole i  żłobek Tika, firma 
Energowitnet, którą zarządza 
dr inż. Witold Krieser, a także 
Colop Polska (srebrne odzna-
ki) oraz Centrum Medyczne 
SAR - Janusz Sar oraz  firma 
CAL-BAU  Zenona Klyty 
(złote odznaki).  Imprezę 
uświetnił występ bytomskiej 
piosenkarki Kasi Grzesiek. ■

Biznesmeni i sportowcy na pikniku

BIPH organizuje pikniki sportu i biznesu co roku.
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Bytomskie Centrum Kultury pomiędzy 7, a 9 
września zaprasza na nietypowy, autorski cykl 
wydarzeń pod hasłem „Dni Kultury Wrażliwej. 
Dobrze Mi tu”.  Atrakcji nie zabraknie.

 
Idea przyświecająca Dniom Kultury Wrażliwej jest prosta: zapre-
zentować inkluzywną ofertę kulturalną, skierowaną do wszyst-
kich niezależnie od ich poziomu wrażliwości i sposobu odbie-
rania sztuki oraz jej przeżywania. BeCeK przygotował między 
innymi pokazy filmowe, spotkania autorskie oraz warsztaty. 

 I tak na przykład interesujące filmy będzie można oglądać 
z systemem Audiomovie umożliwiającym audiodeskrypcję oso-
bom starszym, czy cierpiącym na dysleksję, mającym problem 
z czytaniem napisów w kinie.

Ciekawie zapowiadają się też różnego rodzaju warsztaty, 
które poprowadzą najlepsi specjaliści. Ich uczestnicy zajmą 
się marzeniami, a dokładniej tym, jak je spełniać, jak nakie-
rować swoją podświadomość, by ta zmierzała w stronę reali-
zacji naszych celów. Swoje oddzielne warsztaty będą mieli też 
najmłodsi oraz seniorzy. Ci pierwsi zyskają szansę na lepsze 
poznanie otaczającego ich świata, choćby przez bliższy kontakt 
z nim - także ten dotąd zakazywany przez dorosłych, ci drudzy 
zaś nauczą się, jak odpowiednio i przede wszystkim regularnie 
dbać o własne samopoczucie.

W ramach Dni Kultury Wrażliwej czeka nas też spotka-
nie z dziennikarką Anną Goc, autorką popularnej książki 
„Głusza”, która w nietypowy sposób opowiada o świecie ludzi 
niesłyszących. Szczegółowy program wydarzenia znajdziemy 
na becek.pl AURE

BYTOM 

Kultura dla wrażliwych
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BYTOM. BYTOMSKA IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA JUŻ PO RAZ KOLEJNY 
ZORGANIZOWAŁA PIKNIK SPORTU I BIZNESU.
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według was

Dofinansowanie zabiegów in vitro 
w Bytomiu do świetny pomysł. 
Wiele par stara się o dzieci, a nie 
każdego stać na taką formę 
leczenia bezpłodności. Szkoda, 
że w Piekarach Śląskich nie 
pomyślano o takim wsparciu.

In vitro to nic innego jak produkcja 
ludzi. Jestem katolikiem i uważam, 
że ludzie powinni się starać o dzieci 
w naturalny sposób. Poza tym tyle 
dzieci czeka na adopcję w domach 
dziecka. Dlatego takim zabiegom 
stanowczo mówię „nie”.

Nasze organizmy są coraz 
słabsze. Dlatego zapłodnienie 
pozaustrojowe to często jedyna 
szansa na to, żeby mieć dziecko. 
In vitro to nic innego jak biologia 
i genetyka. Znam jedną parę, 
która kilkukrotnie starała się 
o dziecko i dopiero in vitro im 
pomogło. Władze Zabrza powinny 
wziąć przykład z Bytomia 
i również zapewnić mieszkańcom 
dofinansowania tych zabiegów. 

Anna Gołaszewska
z Zabrza

Romuald Joda
z Bytomia

Natalia Kolibaba
z Piekar Śląskich

ŻYCIE MIASTA

Marcin Pawlenka

Do planów dofinansowania in vitro 
w Bytomiu odniósł się niezależny radny 
Robert Rabus, który z  jednej strony 

zaznaczył, że współczuje rodzinom, których dotyka 
problem niepłodności, a z drugiej zarzucił, że uchwa-
ła jest ruchem politycznym uderzającym w uczucia 
religijne katolików.

- Usłyszałem z ust radnego Nowaka, żeby nie 
uprawiać polityki, a  tutaj państwo robicie „pod 
publiczkę”. Czy to jest tak poważny problem, żeby to 
tak politycznie rozstrzygać? - zapytał Rabus.

Na jego wątpliwości natychmiast odpowiedział 
wiceprzewodniczący Rady, Grzegorz Nowak. - Jeżeli 
Pan ma takie wielkie doświadczenie, to ja zapraszam 
do działań w tej sferze. Jestem katolikiem i w sferze 
ochrony zdrowia pracuję tylko 30 lat i obserwuję ten 
proces wiele, wiele lat. Jak on się rozwija w naszym 
kraju, jest pod ścisłym nadzorem i ku temu mamy 
przesłanki – nawet trzech radnych było na ostatnim 
szkoleniu w ramach działań dla samorządowców, 
żeby uświadomić i odczarować tę mityczną postać in 
vitro, że to jest normalne działanie medyczne, które 
wspiera pary z problemami.

50 tysięcy na start

Tak poza tym, temat na sesji nie wzbudził większych 
emocji nawet wśród tych prawicowych radnych. Być 
może dlatego, że dla niektórych osób in vitro jest spra-
wą kontrowersyjną, a jednak bardzo delikatną. Warto 
tu przytoczyć wypowiedź szefa bytomskiego PiS, któ-
rego kilka miesięcy temu nasz reporter zapytał o jego 
stosunek do procedury zapłodnienia pozaustrojowego. 
Maciej Bartków odpowiedział, że jego poglądy o in 
vitro wynikają z nauki Kościoła Katolickiego i uważa 
on, że jest to „produkcja człowieka”, ale...

- Z drugiej strony rozumiem także dramat mał-
żonków, którzy nie mogą, z  różnych względów, 
począć dziecka w sposób naturalny, stąd też nigdy 
publicznie na ten temat się nie wypowiadam, sta-
rając się zachować daleko idącą wstrzemięźliwość 
w zabieraniu głosu na ten temat - powiedział Maciej 
Bartków.

Jak udało nam się dowiedzieć, na dofinansowanie 
in vitro w Bytomiu tylko do końca tego roku zosta-
nie przeznaczone 50 tys. zł. Z kolei w Wieloletniej 
Prognozie Finansowej dla Bytomia zaplanowano 
650 tys. zł na trwający cztery lata program leczenia 
niepłodności.

Dla kogo dofinansowanie?

Program leczenia niepłodności w Bytomiu powstał 
w oparciu funkcjonującą już w Łodzi strategię, któ-
rej autorem jest prof. Sławomir Wołczyński z Kliniki 
Rozrodczości i  Endokrynologii Ginekologicznej 
Uniwersytetu Medycznego w Białymstoku. 

- Zgodnie z  założeniami programu pary, które 
będą chciały z  niego skorzystać powinny spełniać 
takie warunki medyczne, jak wiek kobiet w przedziale 
20-42 lata oraz określony poziom stężenia AMH . Para 
w dniu kwalifikacji do programu powinna zamieszkiwać 
w Bytomiu oraz rozliczać się z podatków w Urzędzie 
Skarbowym w Bytomiu w okresie co najmniej 3 peł-
nych miesięcy poprzedzających dzień kwalifikacji do 
programu - wyjaśnia Małgorzata Węgiel-Wnuk, rzecz-
niczka prasowa Urzędu Miejskiego w Bytomiu.

 Osobom zakwalifikowanym do programu będzie 
przysługiwać możliwość dofinansowania do maksy-
malnie trzech procedur zapłodnienia pozaustrojowe-

go w wysokości do 6 tys. zł każda. Nie może to być 
jednak więcej niż 80% kosztów całej procedury bio-
technologicznej.

Dobór specjalistycznych klinik

W drodze przetargu mają zostać wyłonione kliniki, 
które zaangażują się w miejski program. I tu może się 
zapalić lampka, że w ogłoszonym przez urząd konkur-
sie wyłonione zostaną oferty tych najtańszych placówek. 
Nie oznacza to jednak, że najgorszych. Przykładem 
może być zlokalizowane w naszym mieście Centrum 
Medyczne Antrum, gdzie ceny, jak sprawdziliśmy, są 
optymalne. Nad zabiegami z kolei czuwa doświadczony 
zespół specjalistów, którym kieruje uznany i renomowa-
ny ginekolog - dr hab. n. med. Stanisław Horak.

- Bardzo mnie to cieszy, że takie dofinansowania 
będą w Bytomiu. To szansa dla tych mniej majęt-
nych osób, a z drugiej strony ich ochrona przed pół-
środkami, jakimi są placówki około medyczne, które 
mogą bardziej zaszkodzić niż pomóc - mówi dr hab. 
n. med. Stanisław Horak.

Tym bardziej, że badania oraz procedura in vitro 
w bardzo przystępnej cenie to koszt od 7 do 8 tys 
zł. Do tego trzeba też doliczyć koszt ok. 3 tys. zł za 
leki, ale te do 40 roku życia wciąż są w Polsce refun-
dowane. ■

Dofinansowanie do in vitro

Na dofinansowanie in vitro w Bytomiu tylko do końca tego roku zostanie przeznaczone 50 tys.

BYTOM. WIĘKSZOŚĆ MIEJSKICH RADNYCH PRZEGŁOSOWAŁA DOFINANSOWANIA DO ZABIEGÓW 
IN VITRO. UCHWAŁA W TEJ SPRAWIE ZOSTAŁA WPROWADZONA W MINIONY PONIEDZIAŁEK NA 
SESJI RADY MIEJSKIEJ, W TRYBIE NADZWYCZAJNYM. DOTYCZYŁA ZMIAN I PRZESUNIĘĆ PIENIĘDZY 
W DOTYCHCZASOWEJ UCHWALE BUDŻETOWEJ MIASTA ZA ROK 2023.
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Nie, nie będę pisał o drugiej ośmieszają-
cej porażce inicjatorów przeprowadzenia 
w Bytomiu referendum w sprawie odwo-

łania prezydenta i radnych. Nie zrobię tego, bo 
leżących się nie kopie.

Napiszę za to o czekających nas wyborach par-
lamentarnych, a dokładniej o frekwencji wybor-
czej. Sporo o niej ostatnio myślałem i doszedłem 
do wniosku, że wcześniej się mocno myliłem. 
Często bowiem na łamach naszego tygodnika 
apelowałem o masowy udział w wyborach, prze-
konując, że im wyższa frekwencja, tym lepiej. 
Twierdziłem też, że jak ktoś do urn nie chodzi, to 
nie powinien potem narzekać, na to, jakie mamy 
rządy. Tę ostatnią tezę podtrzymuję, ale na tłoku 
w lokalach wyborczych już mi nie zależy. 

Głosowanie żeby miało jakikolwiek sens, musi 
być świadome, oparte na jakiejś wiedzy o tym, co 
się dzieje w polityce, choćby podstawowej. Oparte 
na znajomości programów wyborczych (tak wiem: 
część partii żadnego programu nie ma, a przynaj-
mniej nie ma pozytywnego, a jedynie negatywny). 
Głosować sensownie można tylko wtedy, gdy się 
wie, jak funkcjonuje system polityczny i przede 
wszystkim, co kandydat ma do powiedzenia, zna 

jego przeszłość, dokonania, wcześniejsze decyzje 
i przede wszystkim poglądy. Ale nie te ogranicza-
jące się do mówienia jak być nie powinno, lecz te 
wyjaśniające co i jak trzeba zmienić i jak to wszyst-
ko ma na końcu wyglądać. 

Z tego co widzę i słyszę wiele osób nie ma 
takiej wiedzy i  nawet nie stara się jej zdobyć. 
Wystarczą im opakowania zastępcze. Głosują bo 
kogoś nie lubią (choć czasem nie wiedzą dlacze-
go), bo chcą zrobić na złość. Wiedzę o polityce 
i tym, co się dzieje czerpią tylko z jednej telewi-
zji, z jednej gazety, jednego portalu i jednego radia. 
Żyją w bańce informacyjnej, wiele wiadomości do 
nich nie dociera, a te, które  zdobędą nie konfron-
tują z rzeczywistością. Nie sprawdzają jak było 
naprawdę i co kto rzeczywiście powiedział oraz 
jaki był dokładnie sens tej wypowiedzi. Zadowolą 
się wersją podrzuconą. Za jedyne przygotowa-
nie przedwyborcze służą im głupawe i obraźliwe 
piosenki, memy lub też filmiki rozsyłane w sieci, 
w których polityków się jedynie obraża. Często 
wulgarnie i prymitywnie.  

Nie zależy mi na wysokiej frekwencji wybor-
czej. Zależy mi na tym, by głosowali ci, którzy 
mają swoje poglądy. 

Rządzący zafundowali nam nową propagan-
dową niespodziankę w postaci referendum 
wraz z pakietem manipulacyjnych narzędzi 

podobnych do bełkotu sprzedawcy garnków wci-
skających starszym ludziom trefne produkty za 
dziesiątki tysięcy złotych.

15 października, przy okazji wyborów, będzie-
my mieć okazję odnieść się do pytań skompono-
wanych przez miłościwie nam panujących. 

„Czy popierasz wyprzedaż majątku państwo-
wego podmiotom zagranicznym, prowadzącą do 
utraty kontroli Polek i Polaków nad strategiczny-
mi sektorami gospodarki?” 

Kto z nas byłby za trwonieniem państwowe-
go majątku czy wyprzedażą za bezcen? Obecna 
władza nie pytała jednak nikogo o zdanie sprze-
dając za bezcen LOTOS Saudyjczykom, a sta-
cje zagranicznemu MOL-owi kontrolowanemu 
przez Orbana. Ale bądźmy szczerzy - czy Polacy 
mają jakąkolwiek kontrolę nad spółkami zależny-
mi od Skarbu Państwa? One zależą od polityków, 
czy się to komuś podoba czy nie, a przez ostatnie 
8 lat były szczególnie łakomym kąskiem dla rzą-
dzących.

„Czy popierasz podniesienie wieku emerytal-
nego, w tym przywrócenie podwyższonego do 67 
lat wieku emerytalnego dla kobiet i mężczyzn?” 

A czy w  obecnym dyskursie politycznym 
w ogóle ktoś porusza ten temat? Może warto 
iść za ciosem, skoro już wytacza się takie arma-

ty i spytać: czy jesteś za tym aby praktycznie 100 
proc. kobiet za kilka lat otrzymywało minimalne 
świadczenie niepozwalające na godne przeżycie od 
pierwszego do pierwszego? Wówczas absurdalnie 
sformułowane pytanie byłoby kompletne.

„Czy popierasz likwidację bariery na granicy 
Rzeczypospolitej Polskiej z Republiką Białorusi?”

Rządzący znów używają swojego ulubionego 
konika – strachu. Straszą Tuskiem, straszą Unią 
i Niemcami. Straszyć będą Putinem, Łukaszenką 
i wojną.

„Czy popierasz przyjęcie tysięcy nielegalnych 
imigrantów z Bliskiego Wschodu i Afryki, zgod-
nie z  przymusowym mechanizmem relokacji 
narzucanym przez biurokrację europejską?” 

Ostatnie pytanie kontynuuje retorykę strachu, 
wprowadzając poziom manipulacji na najwyższy 
poziom i karze wierzyć nam – wyborcom, którzy 
15 października przyjdziemy do lokali wybor-
czych, że tylko kontynuacja obecnych rządów 
uchroni nas od wszystkich klęsk streszczających 
się w referendalnych pytaniach. Mechanizm przy-
musowej relokacji nie ma bowiem zastosowania 
w Polsce i nie jest przymusowy. Takie stawianie 
kwestii migracji podkopuje jednocześnie zaufanie 
do Unii Europejskiej, a nie można tego lekceważyć 
po lekcji z Brexitem. 

Co pozostaje nam zrobić i  jak zareagować 
w obliczu tak skrajnej manipulacji? Po prostu nie 
wziąć udziału w referendum. 

Opera Śląska była mi zawsze bardzo bliska. 
Mimo iż urodziłem się w Bytomiu i tu 
spędziłem bardzo długie życie, pierwsza 

wizyta w pięknym gmachu Opery miała miej-
sce dość późno, bo na początku nauki w liceum 
ogólnokształcącym. Moja siostra i jej mąż zabra-
li mnie wówczas na przedstawienie „Eugeniusza 
Oniegina”. Inscenizacja dzieła Czajkowskiego 
odbyła się w kwietniu 1952 roku, grano ją zapew-
ne wiele  lat, bo zobaczyłem ją dopiero w 1956 
r. I choć w późniejszym okresie miałem okazję 
podziwiać bytomskie realizacje z lat 1970, 1984 
i 2002, a także wiele innych inscenizacji, zwłaszcza 
w wiedeńskiej Staatsoper, to pierwsze zetknięcie 
z operą Czajkowskiego (i z operą w ogóle) wywar-
ło na mnie ogromne wrażenie. Do dziś pamiętam 
wspaniałe role Andrzeja Hiolskiego (Oniegin) 
i Bogdana Paprockiego (Leński). Później, mimo 
studiów i  pracy zawodowej poza Bytomiem, 
bywałem w  naszej operze częściej, w  niektó-
rych latach bardzo często, o czym świadczy ilość 
nagromadzonych programów operowych, zaj-
mujących całą półkę. Miałem szczęście zobaczyć 
chyba wszystkie premiery, niektóre inscenizacje 
wielokrotnie, jak na przykład „Traviatę” Verdiego, 
którą podziwiałem w latach 1963-1967 kilkana-
ście razy, m. in. z udziałem  wybitnych artystów: 
Natalii Stokowackiej i Eugenii Gwieździńskiej 
(Traviata), Henryka Grychnika i  Wiesława 
Ochmana (Alfred) czy Andrzeja Hiolskiego 
(Ojciec Alfreda).

Kiedy przebiegam myślą bytomskie insce-
nizacje, trudno mi wyróżnić najlepsze, było 
ich bowiem bardzo wiele, m.in. legendarne 
„Nabucco” (z 1983 r.), „Turandot”, zaś z lat ostat-
nich – olśniewające dzieło Gounoda „Romeo 
i Julia”. Największe wrażenie, do dziś niezapo-
mniane, wywarły na mnie dwa przedstawie-
nia – wspomniany „Oniegin” oraz „Werther” 
Jules’a Masseneta z  1962 r. – z  Henrykiem 
Grychnikiem (Werther) i  Krystyną Szeją 
(Charlotta). Widziałem również dwie kata-
strofy, obie w „Tosce”. Występujący gościnnie 
znany krakowski tenor, wyraźnie niedyspo-
nowany, z wielkim trudem dotrwał do końca 
I aktu, po czym dyrygujący w ten wieczór dyrek-
tor Napoleon Siess zakończył przedstawie-
nie. Innym razem w partii tytułowej wystąpiła 
mocno wiekowa sopranistka z USA, sprowadzo-
na przez Bogusława Kaczyńskiego.

Widziałem wiele przedstawień operowych 
na scenach europejskich, m. in. w Budapeszcie, 
Moskwie, Kijowie, Berlinie, Poczdamie, Lipsku, 
Dreźnie, Weimarze, Münster, Mediolanie, 
Wiedniu, a także polskich – Warszawa, Wrocław, 
Poznań, Kraków, Gdańsk, miałem przeto możli-
wość dokonywania porównań. I muszę uczciwie 
przyznać, że bytomskie inscenizacje często wycho-
dziły z tej konfrontacji  zwycięsko.

Marzę, by w odnowionym po remoncie gma-
chu bytomskiej Opery doznać wielu jeszcze pięk-
nych wrażeń artystycznych. 

Górny Śląsk mam w  sercu i  głowie. Na 
odcinku od mojej czaszki do klatki pier-
siowej często iskrzy. Pojawiają się pytania, 

wątpliwości, entuzjazm walczy ze zniechęceniem. 
Głowę zasnuwają myśli niewesołe. Mózg wska-
zuje palcem i mówi do serca – oj kiepsko, kiep-
ściutko Śląsk nikogo nie interesuje, jego sława 
prysnęła i jej ostatnie odblaski kryją się po kątach. 
Serce entuzjazmuje się każdą ciekawą informa-
cją i mówi: Śląsku mój niezwykły, zachwycający 
w swej różnorodności. Dialog pomiędzy sercem 
a głową nie kończy się nawet w snach i czasem 
rano zastanawiam się o co kłóciła się Daisy - Pani 
na Pszczynie z Blanką - władczynią Świerklańca.

Jak uczyć o  Górnym Śląsku? Jak pokazy-
wać historię ludzi, którzy go zbudowali? Kto jest 
gwiazdą, a kto jedynie kometą? Trudno orzec, 
informacje o naszej przeszłości są skąpe, monogra-
fii niezbyt wiele, kwerendy źródeł zagranicznych: 
francuskich, angielskich, niemieckich, rosyjskich, 
austriackich czy czeskich trafiają się epizodycznie.

W niedzielę 27 sierpnia. w Pałacu Kawalera 
w Świerklańcu Stowarzyszenie WRAZIDLOK 
zaprezentowało cykl filmów o  najważniej-
szych postaciach z historii Śląska pod wspól-
nym tytułem: Gwiazdy przemysłu do namysłu. 
Premierze towarzyszył koncert. Zagrały maestry: 
Maria Misiarz i Barbara Plaza, które wykona-
ły wiele utworów Mozarta i Beethovena. Projekt 

powstał dzięki wsparciu Marszałka Województwa 
Śląskiego. Pomysł i  produkcja cyklu filmów 
pochodzi ode mnie. Scenariusz i reżyseria: Marta 
Czajka. Zdjęcia i montaż: Piotr Wróbel.

Filmy opowiadają o: Guidzie Hencklu 
von Donnersmarcku; Joasi Gryzik; Fryderyku 
Wilhelmie von Redenie; Hugonie Hencklu von 
Donnersmarcku; Ignacym Mościckim; Johnie 
Baildonie; Karolu Goduli; księciu von Lichnovskim; 
księżnej Daisy; Wojciechu Korfantym. W filmach 
wystąpili: Amelia Kawińska, Antonina Michnik, 
Katarzyna Grosz – Pochala, Anna Lisowska, 
Franek Gołkowski, Zofia Lesiewicz, Zuzanna 
Mundzik, Monika Muszyńska, Sabina Frankowska 
– Zięcina, Teresa Szydłowska, Klarysa Zimnoch, 
Justyna Zoworka, Magdalena Szweda, Małgorzata 
Haider, Józef Krzyk, Grzegorz Czempik, Seweryn 
Kawiński, Bartosz Zięcina i ja.

W każdy poniedziałek o 20 premiera kolejnego 
odcinka na profilu facebookowym Stowarzyszenie 
WRAZIDLOK. Zapraszam do dyskusji. Kogo 
niesłusznie pominęliśmy, kto niepotrzebnie stał 
się bohaterem filmu? Bardzom ciekaw Państwa 
opinii. Na łamach Życia Bytomskiego opowiem 
Państwu o tych niezwykłych postaciach.

Dlaczego w trakcie premiery korzystaliśmy 
z muzyki Mozarta i Beethovena? Bo obaj panowie 
ze Śląskiem związani byli przez osobę jej wysoko-
ści księcia von Lichnovskiego. 

Tomasz Nowak 
redaktor naczelny 

prof. Piotr Obrączka 
honorowy obywatel Bytomia 

Paweł Kobyliński 
Przedsiębiorca, przewodniczący Rady Powiatu 
Platformy Obywatelskiej w Gliwicach 

dr Łukasz Zimnoch 
Prezes Stowarzyszenia WRAZIDLOK, 
pomysłodawca Szlaku Magnatów Przemysłowych  

Nie zależy mi na wysokiej 
frekwencji wyborczej

Czekając na inaugurację Opery

Referendalny bubel PiS

Gwiazdy przemysłu do namysłu
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Tomasz Nowak

O
konieczności zapewnie-
nia dodatkowego miej-
sca do obsługi licznych 
urzędowych petentów 
mówiło się od dawna. 

Zresztą o tym, że bardzo by się przy-
dało, nie trzeba nikogo przekonywać. 
jak zapewne każdy z nas się nie raz 
przekonał w budynku przy Parkowej 
często jest tłoczno, odwiedzający go 
nie mają gdzie usiąść i  zaparkować 
samochodu.

  Mówił o tym podczas zeszłoty-
godniowej sesji Rady Miejskiej pre-
zydent Mariusz Wołosz: - Wydział 
Spraw Obywatelskich, czy Wydział 
Komunikacji, to są wydziały, co do 
których dostajemy najwięcej skarg 
do sposobu ich funkcjonowania. 
Najczęściej chodzi o takie niedogod-
ności, jak tłok na korytarzu, kolej-
ka, brak jakiegoś sensownego miej-
sca do poczekania. Wspomniane 
wydziały, włącznie z  Wydziałem 

Paszportowym są na tym samym 
piętrze, więc to w pewnym momen-
cie naprawdę przybiera, szczegól-
nie w okresach letnich, dramatyczny 
wygląd i nie ma co do tego najmniej-
szych wątpliwości. Do tego docho-
dzą skargi związane z brakiem miejsc 
do parkowania.

Szukając miejsca na urządzenie 
dodatkowego punktu obsługi miesz-
kańców władze naszego miasta brały 
pod uwagę głównie centra handlowe. 
W nich przestrzeni zazwyczaj nie bra-
kuje, bytomianie mogliby załatwiać 
sprawy urzędowe podczas zakupów, 
co poważnie ułatwiłoby im życie, a do 
tego łatwo tam o miejsce postojowe.

Myślano o  Agorze oraz cen-
trum handlowym funkcjonują-
cym na dawny stadionie Ruchu 
Radzionków. Ostatecznie jednak 
wybór padł na Plejadę. Jej usy-
tuowanie jest najlepsze: łatwo  
tam dojechać z  każdej dzielnicy 
miasta, parking jest bardzo duży,  
są też wolne przestrzenie do  
najmu.

Wiadomo, że bytomski magistrat 
będzie mieć do dyspozycji wykoń-
czony i  już częściowo wyposażony 
lokal. To dodatkowy plus, bo znacznie 
mniejsze będą koszty zorganizowania 
punktu. Data jego otwarcia nie jest 
jeszcze znana. ■

Do urzędu, czyli do Plejady

Zapraszamy wszystkich  
chcących rozpocząć swoją przygodę  
ze sportami walki do naszego klubu  

ul. Składowa 2 w Bytomiu. 

Więcej informacji na naszym  

facebooku Shark Top Team Bytom  

lub pod numerem tel. 516 177 333

Jak trenować  
to z najlepszymi! 

MMA • Boks • K1 • Bjj • Zapasy
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• Miechowice, ul. Daleka 12 
• Miechowice, ul. Francuska 60 

• Stolarzowice, hala targowa Bytom 
• Szombierki, ul. Orzegowska 6 

• Dworzec PKP Bytom, pl. Wolskiego 1 
• Bytom, ul. Wrocławska 11 

• Bytom, Rynek 
• Bytom, ul. Łużycka 2a 

• Szombierki, ul. Mazurska 3 
• Bytom, pl. Akademicki 7 

• Bobrek, ul. Zabrzańska 134

www.piekarniakwapisz.pl

Najsmaczniejsze pieczywo, 

najlepsza kawa,  

najświeższe informacje.  

„Życie Bytomskie”  

w naszej sieci sklepów! 
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ogłasza, że w dniu 14.09.2023 r. w sali nr 20 w siedzibie Spółdzielni przy ul. Kolejowej 1A w Bytomiu 
(II piętro) odbędzie się przetarg w formie licytacji ustnej na ustanowienie odrębnej własności lokalu 
mieszkalnego. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie na rachunek bankowy PKO BP S. 
A O/Bytom nr 30 1020 2368 0000 2302 0021 8511 wadium, na co najmniej trzy dni przed oznaczoną datą 
przetargu tj. do dnia 11.09.2023 r. w wysokości 10% ceny wywoławczej na lokal mieszkalny. Dowód wpłaty 
należy przedłożyć Komisji Przetargowej przed rozpoczęciem przetargu. Za datę wpłacenia wadium uważa się 
wpływ środków pieniężnych na rachunek bankowy Spółdzielni. Spółdzielnia może odstąpić 
od przeprowadzenia przetargu bez podania przyczyn, bądź unieważnić przetarg bez podania przyczyn, 
o czym poinformuje przez ogłoszenie na stronie internetowej i na tablicy ogłoszeń w siedzibie Spółdzielni  
ul. Kolejowa 1A w Bytomiu (III piętro). 
 
Do przetargu Spółdzielnia stawia: 

Szczegółowe informacje znajdują się na stronie internetowej www.bsm.bytom.pl, na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Spółdzielni oraz telefonicznie pod numerem tel. 32/ 281–12–91 wew. 42.

Zarząd Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Bytomiu 

Lp. Ulica 
Powierzchnia  

użytkowa

Cena  

wywoławcza

Wysokość 

wadium

Godzina 

przetargu

1. Arki Bożka 15/6 48,00 m2 172 100,00 zł 17 210,00 zł 12.00

2. Chorzowska 29B/14 38,00 m2 144 200,00 zł 14 420,00 zł 12.20

3. pl. Wojska Polskiego 8/84 34,20 m2 103 400,00 zł 10 340,00 zł 12.40

4. Wyzwolenia 80/20 38,60 m2 123 800,00 zł 12 380,00 zł 13.00

5. Chorzowska 12a/60 36,40 m2 126 500,00 zł 12 650,00 zł 13.20

6. Witczaka 41/20 52,17 m2 161 820,00 zł 16 182,00 zł 13.40
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BYTOM. URZĄD MIEJSKI OTWORZY NIEBAWEM PUNKT OBSŁUGI 
MIESZKAŃCÓW W CENTRUM HANDLOWYM ATRIUM PLEJADA BYTOM PRZY 
ALEI NOWAKA-JEZIORAŃSKIEGO. STANIE SIĘ TO ZGODNIE Z OCZEKIWANIAMI 
BYTOMIAN.

Inni już tak zrobili
Wynajmowane przez urzędy miejskie punkty obsługi mieszkańców 
w centrach handlowych to nic nowego. Z powodzeniem działają one 
między innymi w Gdyni, Bydgoszczy, Toruniu, Rzeszowie, czy w sąsiednim 
Zabrzu. Ten ostatni powstał w M1. 

eprasa.pl 347222c6fe
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Modelowy przykład rewitalizacji
- Centrum Sportów Wspinaczkowych i Siłowych 
Skarpa Bytom to modelowy przykład rewitalizacji 
obiektów pogórniczych. W miejscu, gdzie jeszcze 
dwadzieścia lat temu fedrowała kopalnia powstał 
jeden z najnowocześniejszych obiektów sportowych 
w Polsce, który przyciąga do Bytomia miłośników 
wspinaczki. Z niecierpliwością czekam na dalsze 
etapy rozwoju inwestycji, które pokażą, że 
transformacja terenów pokopalnianych w centra zielonej energii jest 
możliwa – mówi Mariusz Wołosz, prezydent Bytomia.

MIASTO

2  mln zł
to łączny koszt inwestycji. 
1,36 mln zł budowę ściany 

wyłożyło Ministerstwo 
Sportu, resztą zaś dorzuciło 

nasze miasto. 

ŻYCIE MIASTA

Tomasz Nowak

G
igantyczna, imponująco 
się prezentująca ścian-
ka to kolejna z  bardzo 
licznych i cieszących się 
uznaniem miłośników 

sportu atrakcja Skarpy. Przypomnijmy, 
że obiekt ten powstał na pomysło-
wo i z rozmachem zrewitalizowanych 
terenach należących kiedyś do zlikwi-
dowanej kopalni Rozbark.

Warto wejść na szczyt

Co warte podkreślenia mimo swej 
wysokości ścianka nie jest zarezerwo-
wana jedynie dla wprawionych w sztu-
ce mistrzów dyscypliny, choć dla nich 
trasy jak najbardziej wyznaczono. 
Poznać je od razu - wspinacz od pew-
nego momentu musi pokonać spore 
nachylenie. - Każda sprawna fizycz-
nie osoba znajdzie tu coś dla siebie. 
Wyceny dróg wahają się między V/VI 
a VI.6, dlatego zapraszamy wszystkich 
chętnych do spróbowania swoich sił 
– mówi Miłosz Bujak, kierownik ds. 
personalnych Skarpy.

Wspiąć się na szczyt z pewnością 
warto: - Z  góry widoczna jest cała 
panorama Bytomia. Obecnie nie ma 
w  Polsce drugiej takiej, całkowicie 
przewieszonej, ogromnej powierzch-
ni wspinaczkowej. W tej chwili nasi 

routesetterzy nakręcili na nowej ścia-
nie 6 dróg. Docelowo, czyli już wiosną 
2024 roku będzie ich więcej – wyjaśnia 
Dobromir Bujak, prezes Klubu Skarpa 
BYTOM i podkreśla, że nowa atrak-
cja bytomskiego centrum wspinaczko-
wego umożliwia organizację zawodów 
w formacie IFSC (Międzynarodowa 
Federacja Wspinaczki Sportowej).

Zrób fotkę na szczycie

Pierwsi miłośnicy pięcia się w górę 
zaatakowali ściankę w zeszły piątek. 
Było ich wielu, większość z niecier-
pliwością czekała na ten moment 
przypatrując się regularnie postę-
pom prac. Skarpa zaś zapropono-
wała wszystkim akcję pod hasłem 

Mamy najwyższą ściankę wspinaczkową w Polsce

Ścianka robi imponujące wrażenie
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Grupie osób chcących referendum 
w sprawie odwołania prezydenta 
Bytomia Mariusza Wołosza oraz Rady 
Miejskiej po raz drugi nie udało się 
zebrać wymaganej liczby podpisów. 

Referendyści z Arturem Kamińskim na czele objawili 
się w kwietniu. Przekonywali, że miasto jest źle zarządza-
ne, władze nie radzą sobie z problemami i należy je odwo-
łać podczas referendum. 

Żeby do niego jednak doszło, trzeba było pod stosow-
nym wnioskiem zebrać ponad 11 tysięcy podpisów upraw-
nionych do głosowania bytomian.

Niemrawa akcja

Ta sztuka się nie udała. Po kompletnie niemrawej akcji 
inicjatorzy akcji przekonali do siebie zaledwie około 8 
tysięcy osób. W efekcie nawet nie złożyli dokumentów 
u Komisarza Wyborczego. Prezydent Wołosz odnosząc się 
do zamiarów referendystów jasno stwierdził, iż de facto 
stoi za nimi jego poprzednik Damian Bartyla, z którym 
wygrał on w drugiej turze wyborów z roku 2018. 

Ta bolesna porażka zupełnie jednak nie zniechęciła. 
Zwolennicy referendum ponownie zapowiedzieli starania 
o jego przeprowadzenie, choć z matematycznych wyliczeń 
jasno wynikało, iż zbyt mało czasu zostało do wyborów 

samorządowych. Tymczasem przedterminowego głosowa-
nia w sprawie wyborów prezydenta i radnych nie wolno 
organizować na pół roku przed terminem ustawowych 
wyborów. Te zaś odbędą się na wiosnę. 

Tym razem 10 tysięcy

Referendyści powtórzyli błędy. Znowu nie byli widoczni 
i głośni, nie przebili się ze swoim przekazem do miesz-
kańców. Wielu z tych ostatnich w ogóle nie słyszało o ich 
zamiarze. W miniony poniedziałek, a więc na dzień przed 
upływem terminu, w którym trzeba było dostarczyć wspo-
mnianą liczbę podpisów organizatorzy akcji oficjalnie 
przyznali się do drugiej przegranej. Tym razem zebra-
li ponad 10 tysięcy podpisów, ale to ciągle stanowczo za 
mało. Wniosku zatem znowu nie złożyli. Żadnego refe-
rendum nie będzie.

Sukces mimo wszystko

W wydanym oświadczeniu mimo wszystko uznali osią-
gnięty wynik za sukces, oskarżyli bytomską Straż Miejską 
o  utrudnianie działania, a  o prezydencie Mariuszu 
Wołoszu napisali, iż wygrał walkę, ale nie sposób uczciwy 
i demokratyczny. Tych oskarżycielskich stwierdzeń jednak 
w żaden sposób nie udokumentowali. Jednocześnie zapo-
wiedzieli przygotowania do wyborów.  TON

BYTOM 

Druga kompromitacja inicjatorów 
referendum
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ROZBARK. MA PONAD 20 METRÓW WYSOKOŚCI, A KTO ZDOBĘDZIE JEJ SZCZYT, TEN MOŻE PODZIWIAĆ ROZLEGŁĄ PANORAMĘ 
BYTOMIA. NA TERENIE CENTRUM SPORTÓW WSPINACZKOWYCH I SIŁOWYCH SKARPA STANĘŁA NAJWYŻSZA ZEWNĘTRZNA ŚCIANKA 
WSPINACZKOWA W NASZYM KRAJU. WDRAPYWAC NA NIĄ MOŻNA SIĘ OD ZESZŁEGO PIĄTKU.

„Wejściówka za fotkę”. Każdy 
kto opublikuje na Facebooku lub 
Instagramie zdjęcie zrobione przy 
nowej ścianie, na jej tle lub ze szczy-
tu z oznaczeniem Skarpy Bytom oraz 
hasztagiem #skarpabytom, dostanie 
voucher ważny przez rok.

 Dynamicznie się rozwijający i try-
skający pomysłami bytomski klub 
nie zamierza się zatrzymywać. Obok 
Centrum w  przyszłości powsta-
nie nowoczesne i  samowystarczalne 
centrum transformacji energetycz-
nej o nazwie Zielony Kwartał KWK 
Rozbark. Zaplanowano je jako kom-
pleks wielu odnawialnych źródeł ener-
gii; od wiatru, przez słońce, wodę i bio-
gaz aż po wodór. Produkowana przez 
Kwartał energia zasili samą Skarpę 
oraz pobliski obiekt szkoleniowo-

-noclegowy Przy Skarpie, a do tego 
20 domków, a także będące w planach 
osiedle dla seniorów. Na miejscu będą 
też organizowane warsztaty ekologicz-
ne dla najmłodszych. ■
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Marcin Hałaś

B
ytomski Turystyczny Klub 
Kolarski Catena działa przy 
miejskim oddziale Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-

Krajoznawczego już od 61 lat. 
W zeszłym roku obchodzili huczny 
jubileusz. Obecnie Catena liczy 39 

członków. Większość z nich to odlbo-
je, czyli weterani turystyki rowerowej. 
- Czasami młodzi się śmieją, że ktoś, 
kto ma 70 albo 75 lat jeździ na rowerze 
-  opowiada Piotr Wicher, od niedaw-
na wiceprezes Cateny, oprócz tego od 
lat związany z bytomskim judo. - A ja 
wtedy mówię: tacy ludzie nie tylko jeż-
dżą na rowerze, ale też potrafią w ciągu 

jednego dnia „wykręcić” 80, 100 albo 
nawet 150 kilometrów. Dla wielu mło-
dych jest to dystans poza zasięgiem.

Prezesem Cateny jest od lat Zenon 
Kaszowicz. Aktywność członków 
klubu można na bieżąco śledzić na ich 
profilu, który prowadzą na Facebooku.

W czasie wakacji praktycznie 
w  każdy weekend kolarze z  Cateny 
uczestniczyli w  jakimś rajdzie lub 
wspólnym wyjeździe. Od 20 do 
26 sierpnia 18 z  nich przebywało 
w Mikołajkach na Centralnym Zlocie 
Turystów Kolarzy PTTK. Ta ogól-
nopolska impreza odbywa się co roku 
w  innym miejscu Polski. Uczestnicy 
przyjeżdżają tam z rowerami, a następ-
nie przez tydzień przemierzają trasy 
opracowane i  zaproponowane przez 
organizatorów. W czasie tegoroczne-
go zlotu objechali Śniardwy, czyli naj-
większe polskie jezioro, byli też m.in. 
w Giżycku, Mrągowie czy leśniczówce 
Pranie. - W ciągu zlotu przejechaliśmy 
w sumie 480 kilometrów - mówi Piotr 
Wicher. ■

Catena kręci mocno

Bytomscy turyści-kolarze w czasie zlotu na Mazurach
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90. URODZINY 
OBCHODZIŁ JEDEN 
Z NAJWYBITNIEJSZYCH 
SOLISTÓW W HISTORII 
OPERY ŚLĄSKIEJ HENRYK 
GRYCHNIK.

 
Wśród tenorów Opera Śląska miała 
dwóch arcymistrzów: Wiesława 
Ochmana i  Henryka Grychnika. 
Różnica jest taka, że Ochman szyb-
ko z  Bytomia wyjechał, natomiast 
Grychnik był etatowym solistą bytom-
skiej Opery przez całe 35 lat - od 1956 

do 1991 roku. Stworzył na naszej sce-
nie szereg wspaniałych kreacji, gościn-
nie występował też w innych teatrach 
Polski i świata. W 1963 roku zdobył 
drugą nagrodę na międzynarodowym 
konkursie śpiewaczym w  Genewie. 
Po tym sukcesie chciała go zaan-
gażować Opera w  Berlinie, jednak 
ówczesne polskie władze nie wyda-
ły zgody na wyjazd, a Grychnik nie 
chciał opuszczać Polski nielegalnie, 
bo to zamknęłoby mu drogę powro-
tu do kraju. Zdołał uzyskać jedynie 
zgodę na 3 sezony występów w Operze 
w Zurichu.

Obecnie Henryk Grychnik mieszka 
w Domu Kombatant w Miechowicach. 
Wciąż śpiewa w  czasie niedziel-
nych mszy świętych. Wspaniale 
wykonuje Ave Maria. Nic dziwne-
go, w przeszłości był przecież ulubio-
nym tenorem oratoryjnym Krzysztofa 
Pendereckiego.

Kilka dni temu Henryk Grychnik 
obchodził 90. urodziny. Z  tej oka-
zji oprócz najbliższych odwiedzili go 
przyjaciele z Opery Śląskiej - m.in. jej 
dyrektor Łukasz Goik oraz honorowy 
obywatel Bytomia choreograf Henryk 
Konwiński.

Zatem co najmniej 150 lat, 
Mistrzu! MH

Urodziny Mistrza

Jubilat z dyrektorem Opery Śląskiej 
Łukaszem Goikiem
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Szukają jelenia. Ponoć w PiS-ie 
trwa łapanka. Szukają jelenia, który 
przegra w wyborach do senatu 
w naszym okręgu z Haliną Biedą. 
To znaczy szukają kandydata, który 
z Haliną Biedą będzie walczył 
o mandat. Ale wszystkie znaki na 
niebie i ziemi pokazują, że pani 
Halina żeby przegrać musiałaby 
po pijanemu przejechać na pasach 
co najmniej cztery zakonnice. I to 
walcem! Póki co, wiewiórki z PiS-u 
donoszą, że jeleniem może być... 
Gawron!

No i sprawa się rypła. 
Referendum w Bytomiu 
oczywiście. Trzeba być 
wyjątkowym frajerem, żeby 
dwukrotnie podchodzić do 
tematu i dwukrotnie go przegrać. 
Rozsądni ludzie po pierwszym 
potknięciu patrzą już pod nogi, 
zdarzają się też jednak polityczne 
lekkoduchy. Ale zaraz, wróbelki 
ćwierkają że teraz organizatorzy 
niedoszłego referendum 
zbierają podpisy wsparcia dla 
Konfederacji przed wyborami 
do parlamentu. Czyli jednak 
wychylić główkę zza węgła może 
się opłacało :-)

Matematyka jest bezwzględna. 
Podobno na bytomskim Marszu 
Mniejszości pojawiły się tylko dwie 

osoby - organizatorzy. Panowie, 
nie macie kolegów, koleżanek? 
Albo choćby jakiejś rodziny? 

Smutek. Zawiódł nas w tym 
tygodniu nasz oficjalny ulubieniec 
Bartosz Konrad Grula. Czy 
naprawdę oprócz nowego zdjęcia 
w tle na Facebooku nie dało 
się z tego tygodnia nic więcej 
wycisnąć? A swoją drogą nasz 
ulubieniec ze swoim outfitem 
daleko zajdzie. Robota w zakładzie 
pogrzebowym gwarantowana, rola 
w kolejnej części  „Slender Man” 
też jest w zasięgu...

Panowie policjanci z miasta 
Bytom. Jak może wiecie 
przeprowadzamy redakcję „Życia 
Bytomskiego” na rynek. I tak przy 
okazji delikatnego odświeżenia 
lokalu ów rynek obserwowaliśmy 
uważnie. Stąd nasz quiz - ile razy 
patrol może przejechać dookoła 
i nie zauważyć grupy facetów 
pijących wódkę z gwinta (każdy 
butelka, każda butelka objętość: 
0,5 litra)? Zapytacie - raz, dwa, 
trzy? Ja odpowiem - siedem 
w ciągu ośmiu godzin. Świetny 
aktor Marek Walczewski w serialu 
„13 posterunek” miał takie okulary. 
Na oko było tam w szkle 50 
dioptrii na każde oko. Może warto 
zainwestować? MAK

A teraz coś 
z zupełnie  
innej beczki

W CIĄGU 6 DNI PRZEJECHALI PO MAZURACH PRAWIE PÓŁ TYSIĄCA 
KILOMETRÓW. GRUPA BYTOMIAN WRÓCIŁA NIEDAWNO Z CENTRALNEGO 
ZLOTU TURYSTÓW KOLARZY PTTK.
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Rozmawiamy w bardzo 
rocznicowym momencie. Właśnie 
obchodził Pan 60. urodziny, 35 lat 
temu zdobył Pan po raz pierwszy 
mistrzostwo olimpijskie, a 30 lat 
temu wyjechał do Francji. Pół życia 
w Bytomiu, pół życia w Paryżu. 
Gdzie się lepiej mieszka?
- Trudno porównać, to są dwa 
różne światy. Wiadomo, że Paryż 
jest stolicą Europy. Nie miesz-
kam w  samym Paryżu, tylko pod 
Paryżem, w mniejszej miejscowości. 
Ale tutaj, w Bytomiu, się urodziłem, 
tutaj są moje korzenie. Tu też mi się 
dobrze mieszka, kiedy przyjeżdżam 
-  na razie na wakacje. Nie mogę 
powiedzieć, że tu czy tam jest lepiej. 
W  Bytomiu zacząłem karierę jako 
zawodnik, we Francji jako trener. 
To są dwa zupełnie inne światy, inne 
problemy, inne cele. Wyjeżdżałem 
z  innej Polski, zmiany dopiero się 
zaczynały. Teraz Warszawa nie różni 
się od europejskich stolic.

Czy uczył się Pan w szkolę języka 
francuskiego?
Nigdy. Zawsze marzyłem, żeby się go 
nauczyć, ale nigdy nie myślałem, że 
stanie to się w takich warunkach. Jak 
zaczynałem pracować we Francji mówi-
łem trochę po niemiecku, trochę po 
angielsku, trochę po rosyjsku. Ale fran-
cuskiego nauczyłem się dość szybko - 
tak, żeby się porozumiewać. Bo języka 
człowiek cały czas się uczy. Na początku 
układałem zdanie po polsku i w głowie 
tłumaczyłem je na francuski. Dzisiaj to 
są już dwa równoległe języki.

Czy ma Pan mocną psychikę? Takie 
poczucie, że gdzie Pan trafi, da 
sobie radę?
Jestem typem, który się adaptu-
je. Francja to jest inna kultura, do 
tego trzeba się dostosować. Inaczej 
się funkcjonuje zarówno w życiu, jak 
i w sporcie. Do tego się trzeba przy-
zwyczaić i zaakceptować. Nie miałem 
z tym problemów.

Pytam o psychikę z innej 
przyczyny. Dzisiaj mistrzowie 
sportu pracują z psychologiem 
- dość wspomnieć Igę Świątek, 
kiedyś Adama Małysza. Pan dwa 
razy wytrzymał presję i zdobył 
złoty medal Igrzysk Olimpijskich. 
Kto był wówczas Pana 
psychologiem?
Czytałem kiedyś wywiad z Apoloniuszem 
Tajnerem - trenerem Adama Małysza. 
Mówił o pracy z psychologiem. Tyle, że 
psycholog pracował z całą grupą skocz-
ków. Małysz robił wyniki, a inni - nie. 
To jest tak jak z treningami. Ktoś może 
ciężko trenować i ostatecznie nie mieć 
wyników, mierzonych medalami naj-
ważniejszych imprez, a inny tak samo 
trenujący zrobi wyniki. To wszystko 
musi współgrać i razem się poukładać 
w odpowiednim czasie. Wiadomo, że 
aspekt psychiczny jest bardzo ważny. 
Są elementy kondycyjne, fizyczne, 

techniczne, które się wyrabia przez 
lata. Obecnie to można zaplanować, 
kontrolować. Ale kwestia głowy, psy-
chiki, to do dzisiaj jest trochę taka 
czarna magia. Jednym się uda, innym 
nie. Myślę, że dużo zależy od indy-
widualnych predyspozycji. Niektórzy 
z nas rodzą się ze zwiększoną odpor-
nością na stres. To tak jak z dobrym 
aktorem: stresuje się przed spekta-
klem, ale na scenie dostaje skrzydeł. 
Dla sportowca sceną jest stadion, bież-
nia, tatami. My dość późno zaczęliśmy 
pracować z psychologiem - kadra judo 
przez samymi Igrzyskami w  Seulu. 
Chociaż ja się wcześniej z takimi spra-
wami spotkałem. Miałem wujka, który 
mi „sprzedawał” takie różne kwestie 
związane z  koncentracją. Kiedy na 
Igrzyskach Olimpijskich wychodziłem 
do walki, potrafiłem się skoncentrować 
w 30 sekund. A wcześniej się nie stre-
sowałem.

Kocha Pan Czarnych?
To jest mój klub - w nim rozpoczą-
łem i zakończyłem karierę. Był kiedyś 
jakiś konflikt, ale o tym już nie pisz-
my, ani nie mówmy. Teraz się dużo 
rzeczy pozmieniało dzięki nowej pre-
zes Małgorzacie Wiśniewskiej-Wilk. 
Kiedyś miałem z Czarnymi stały kon-
takt, teraz powoli to się odnawia i z 
tego się cieszę. Po trzeba wracać „na 
swoje śmieci”.

Po Panu w Czarnych było kilku 
utytułowanych zawodników - od 
Przemysława Matyjaszka do 
Beaty Pacut. Ale na Igrzyskach 
Olimpijskich nie zdobyli 
medalu. Zabrakło szczęścia czy 
wytrzymałości psychicznej?
Najbliżej  medalu był Robert 
Krawczyk. Prowadził w walce i prze-
grał w ostatniej chwili. To zawsze jest 
trochę kwestia szczęścia. Ale z drugiej 
strony Aneta Szczepańska przegrywała 
walkę z Francuzką, rzuciła ją w ostat-
niej chwili i weszła do finału olimpij-
skiego. Walka trwa do końca i trzeba 
być czujnym do samego końca. Jedni 
mogą w ostatnich sekundach przegrać, 
inni wygrać. Judo to sport, w którym 
można szybko spaść. W piłce, kiedy 
stracimy bramkę jest jeszcze czas, żeby 
to odrobić. Poza tym trzeba pamiętać, 
że w  judo są też układy sędziowskie. 
Czasami jak patrzę, co się teraz dzieje, 
to zaczynam się zastanawiać, czy jesz-
cze rozumiem ten sport.

Cały czas ma Pan dom w Bytomiu. 
Czy myśli Pan o powrocie do 
rodzinnego miasta?
Na pewno będziemy tu wracać. W paź-
dzierniku minie 30 lat jak jestem 
we Francji. To połowa życia. Tam 
mamy przyjaciół, tutaj mamy przy-
jaciół. Z jednej strony szkoda będzie 
we Francji zostawić przyjaciół, znajo-

Na pewno będziemy tu wracać
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Z WALDEMAREM LEGIENIEM, DWUKROTNYM MISTRZEM OLIMPIJSKIM W JUDO ROZMAWIA MARCIN HAŁAŚ

Czarni to jest mój klub 

- w nim rozpocząłem 

i zakończyłem karierę. 

Był kiedyś jakiś konflikt, 

ale o tym już nie piszmy, 

ani nie mówmy. Teraz się 

dużo rzeczy pozmieniało 

dzięki nowej prezes 

Małgorzacie 

Wiśniewskiej-Wilk. 

Kiedyś miałem 

z Czarnymi stały 

kontakt, teraz powoli to 

się odnawia i z tego się 

cieszę. Po trzeba wracać 

„na swoje śmieci”.
Waldemar Legień

mych. Ale w Bytomiu mamy rodzinę, 
mieszka tu moja mama i siostra mojej 
żony Beaty. Jak przyjeżdżamy, wszyscy 
się cieszą. Myślę, że będziemy wracać. 
Ale kiedy, to się jeszcze okaże.

Pan i Pana Żona wychowaliście 
się w Bytomiu, w jednej dzielnicy. 
Można powiedzieć: po dwóch 
przeciwległych stronach placu 
Słowiańskiego. Czy ma Pan 
w naszym mieście jakieś najbliższe 
miejsca? Ulubione, z którymi wiążą 
się szczególne wspomnienia?
Wychowałem się w  tamtej dzielni-
cy, chodziłem do szkoły podstawowej - 
„Czwórki” - przy swojej ulicy. Najdalej do 
szkoły miałem przez jakiś czas na Wałową, 
do „Samochodówki”, ale potem ją przenie-
śli na Thälmanna. Dopiero na studia poje-
chałem do Gdańska. Następnym punktem 
był klub. To była moja trasa - z domu na 
halę Czarnych. Bardzo lubię nasz park. 
Lubiłem go jeszcze jak byłem mały, kiedy 
tam istniało ZOO. Szkoda, że teraz nikt 
nie pomyślał, żeby dogadać się z ZOO 
chorzowskim i chociaż na okres lata spro-
wadzać tam jakieś koziołki. Nie chodzi 
o zwierzęta egzotyczne, ale takie łatwiejsze 
w utrzymaniu. Dzieci by się cieszyły, a tra-
dycja by wróciła. Bardzo często chodziłem 
na plac Kościuszki, moja mama pracowa-
ła tam w Metalzbycie. W tym budynku 
mieści się dziś BPK. Ja pamiętam jeszcze 
bank na parterze. Teraz wszystko się zmie-
nia. Piekarską obecnie przejść nie można, 
ale wiadomo, że jest budowa. W zeszłym 
roku Dworcowa była rozkopana, teraz jest 
elegancka. Powoli domy zaczynają być 
odnowione, miasto wraca do świetności. 
Odkrywam w Bytomiu budynki, których 
dotąd nie zauważałem - wcześniej była 
szarzyzna, teraz są pięknie odrestaurowa-
ne kamienice.

Słyszałem, że w czasie wakacyjnych 
pobytów w Bytomiu dużo pracuje 
Pan w ogrodzie. To potrzeba czy 
hobby?
Dla mnie to jest odprężenie, ja to lubię. 
Nie mówię tylko o pracy w ogrodzie, 
lubię ponaprawiać różne rzeczy. Kiedyś 
byłem tym, który chodził po drzewach 
i je przycinał, bo szwagier bał się wyso-
kości. Dla mnie jest to odpoczynek, 
forma wakacji czynnych. Jestem taki, że 
muszę się ruszać cały czas. Mamy psa, 
wilczura, biegam z nim 3 razy w tygo-
dniu po 8-10 kilometrów. W Bytomiu 
jest ten dodatkowy luksus, że mam tu 
masę narzędzi. We Francji mam tylko 
kilka, podstawowych.

Czy ludzie w Bytomiu rozpoznają 
Pana na ulicy?
Młodsi nie, ci starsi tak. Nigdy nie 
zależało mu na tym, żeby być gwiazdą. 
Ostatnio w Bytomiu szedłem do Żabki. 
Przed nią stało dwóch facetów i jeden 
najwyraźniej chciał szukać zaczepki. 
Więc odpowiadam mu: Tobie wyraź-
nie się nudzi. Drugi się zaraz wtrą-
cił i mówi do kumpla: Zostaw, to jest 
Waldemar Legień. A  ten pierwszy: 
Legień? Seul, Barcelona! ■
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Tomasz Nowak

C
harms, co można przetłumaczyć jako 
pełne powabu, pełne wdzięku, to grupa 
taneczna działająca od niemal dwóch 
dekad przy Państwowych Szkołach 
Budownictwa. Prowadzone przez pre-

zes Patrycję Wojtaszak utalentowane dziewczyny 
wykonują widowiskowe i pełne uroku układy choreo-
graficzne, wzbogacając nimi muzykę orkiestry dętej 
PSB. To jednak nie wszystkie możliwości grupy, bo 
ostatnio coraz częściej ma ona w swej ofercie układy 
choreograficzne do nowoczesnych stylów muzycz-
nych.

 Niedawno nasze dziewczyny brały udział 
w odbywających się w stolicy Słowacji Mistrzostwach 
Świata Mażoretek IFMS. Przedstawicielki Charms 
zdecydowanie najlepiej wypadły w kategorii Flag 
Cadet + Junior duo-trio. Zdobyły brązowe medale, 
a co za tym idzie tytuł drugich wicemistrzyń świata. 
Warto dodać, że trzy inne zespoły wystawione przez 
bytomski klub uplasowały się w pierwszej dziesiątce 
w innych konkurencjach.

W sumie nasze mażoretki rywalizowały bowiem 
w pięciu różnego rodzaju choreografiach. Zajmowały 

w nich odpowiednio miejsca  szóste w kategorii Flag 
Senior Stage, ósme w kategorii Flag solo junior, 
dziesiąte w kategorii Flag solo junior oraz jedenaste 
w kategorii Mini Mix Senior.

Przyciągające uwagę, bardzo efektowne stroje 
startowe kadetek na sezon 2023 zostały dofinanso-
wane ze środków otrzymanych z budżetu naszego 
miasta. ■

Nasze mażoretki znowu urzekały 

Zdolne młode bytomianki zawsze prezentują się widowiskowo
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Liga Kobiet Obojętnych wskazała tym 
razem nie Bytomiankę, ale Bytomianki 
Lata. Tytuł odebrały wielokrotne mistrzy-
nie Polski, hokeistki Polonii Bytom. 

 Liga wyróżnia panie, które osią-
gając sukcesy, mogą się pochwalić 
nietuzinkowymi dokonaniami i mają 
ciekawe pomysły na życie. Hokeistki 
wpisują się w ten model idealnie. Od 
lat gromią swoje rywalki i  triumfują 
w rozgrywkach ligowych. 

Tytuły Bytomianek Lata wręczo-
no im rzecz jasna w miejscu, w któ-
rym udowadniają swoją suprema-
cję, a  więc na Lodowisku im. Braci 
Nikodemowiczów. Stało się to pod-
czas miłej ceremonii zorganizowanej 
w ubiegłą środę. Statuetkę przekaza-
no kapitance drużyny, a więc Karolinie 
Poźniewskiej. Z gratulacjami pospie-
szyli między innymi senatorka Halina 
Bieda, przewodniczący Rady Miejskiej 

Michał Staniszewski oraz Krystyna 
Jankowiak-Markwica, naczelniczka 
Wydziału Kultury i Sportu.

Laudacja nie pozostawiała wątpli-
wości, że nagrodzono właściwe kobiety. 
Odczytujący ją podkreślali, że początki 
drużyny nie były wcale łatwe, ale zamie-
rzony cel osiągnięto i to wiele razy: - 
Pomimo trudności, w  ich sercach do 
hokeja na lodzie nigdy nie wygasł ogień 
walki, a  dzięki uporowi i  wytrwało-
ści pokonały przeciwności. Hokejowe 
ladies pokazały wszystkim, jak pokony-
wać przeszkody i ograniczenia oraz to, 
że „niemożliwie” nie istnieje - czytamy 
w uzasadnieniu do nagrody.

Ceremonię wzbogacił pokaz 
hokejowych umiejętności laureatek, 
był też czas na zwiedzanie klubo-
wej izby pamięci. Imprezę uświet-
nił występ Ewy Urygi i  Tomasza 
Kołakowskiego. TON

BYTOM 

Lodowe wojowniczki nagrodzone latem

Pozahokejowy sukces hokeistki też świętowały na lodowisku

Festiwal Literacki Miedzianka Po 
Drodze miał się odbywać w plenerze, 
na placu Akademickim. Z  powodu 
warunków pogodowych przeniesiono 
go jednak do Beceku.

Organizatorem „wędrującego” 
Festiwalu Literackiego Miedzianka 
Po Drodze jest Fundacja Instytut 
Reportażu. Dzięki niej w różnych mia-
stach pojawiają się znani pisarze, można 
z  nimi porozmawiać, kupić książki. 
W tym roku festiwal zagościł na Śląsku, 
a bytomski dzień odbywał się we wtorek 
29 sierpnia. Ideą festiwalu są spotkania 
w plenerze. W naszym mieście miał to 

być plac Akademicki. Jednak niepewna 
pogoda i zapowiadany deszcz „przego-
niły” imprezę do budynku Bytomskiego 
Centrum Kultury. Może to i lepiej, bo 
w takim miejscu rozmowy odbywały się 
w bardziej komfortowych warunkach.

Festiwal otworzył znany reporter 
Mariusz Szczygieł. - Zakochaliśmy się 
w Bytomiu zaocznie - mówił Szczygieł 
ze sceny Beceku. - Przeczytaliśmy 
książkę Agaty Listoś-Kostrzewy 
„Ballada o śpiącym lwie” i wiedzieli-
śmy, że musimy tu przyjechać. Wśród 
spotkań odbyła się m.in. rozmowa 
z reportażystą Filipem Springerem MH

Dzień z literaturą

Spotkanie z Filipem Springerem prowadziła Sylwia Chutnik
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OPERA ŚLĄSKA

Sobota 9 września, godz. 19: „Viva 
l’amore” - wieczór arii operowych 
i operetkowych. Wystąpią: Joanna 
Nawrot - sopran, Łukasz Gaj - 
tenor oraz zespół kameralny. Sala 
Koncertowa im. Adama Didura. 
Koncert w ramach 13. Nocy Teatrów 
Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii. Od godz. 17 zajęcia dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych z okazji 
Nocy Teatrów.

TEATR TAŃCA ROZBARK

Sobota 9 września, godz. 20: 
„Bestie” - spektakl w reżyserii 
i choreografii Anny Piotrowskiej, 
inspirowany życiem i twórczością 
Brunona Schulza. Przedstawienie 
w ramach 13. Nocy Teatrów GZM.
BYTOMSKIE CENTRUM KULTURY
7 - 9 września: „Dobrze mi tu” - Dni 
Kultury Wrażliwej. W ich ramach 
m.in.:
Czwartek 7 września, godz. 17.30: 
Spotkanie autorskie Anny Goc, 
autorki książki reporterskiej „Głusza”.
Piątek 8 września, godz. 19: Café 
en Damier” - spektakl sensoryczny 
Teatru Damier.
Sobota  września, godz. 18.30: 
Svat - koncert Włodzimierza 
Svata, pochodzącego z Ukrainy 
multiinstrumentalisty 
i kompozytora
. 
BECEKINO

4 - 7 września, godz. 17: „Cicha 
dziewczyna” (dramat, prod. Irlandia).
4 - 7 września, godz. 17.15: „Ukryta 
sieć” (thriller, prod. Polska).
4 - 7 września, godz. 19: „Medusa 
Deluxe” (kryminał, prod. Wielka 
Brytania).
4 - 7 września, godz. 19.30: 
„Kochanica króla Jeanne du Barry” 
(dramat kostiumowy, prod. Francja).
9 - 14 września, godz. 17: „Limbo” 
(dramat, prod. Australia).
9 - 14 września: „Siła naszych 
marzeń” (dramat, prod. Francja). 8 
września: godz. 18.30, 9 września: 
godz. 18.45,10 - 14 września: godz. 
17.15.
9 - 14 września, godz. 19: „Bestie” 
(dramat/thriller, prod. Hiszpania/
Francja).

CENTRUM KRESOWE 

Czwartek 7 września, godz. 16:  
„Koleją po Kresach. Fenomen 
tzw. pociągów popularnych” 
- prezentacja Tomasza Kuby-
Kozłowskiego z Domu Spotkań 
z Historią w Warszawie.

CENTRUM KULTURY KAROLINKA 

(RADZIONKÓW)

Sobota 9 września, godz. 17: 
„Nowy” - spektakl kabaretu Smile. M

Co? Gdzie? 
Kiedy?
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OSTRAWA. NA MAŻORETKI Z BYTOMSKIEGO KLUBU CHARMS ZAWSZE MOŻNA LICZYĆ. TYM RAZEM 
KAPITALNIE ZAPREZENTOWAŁY SIĘ PODCZAS MISTRZOSTW ŚWIATA IFMS. WIELE Z ICH PREZENTACJI 
NAGRODZONO. PUBLICZNOŚCI TEŻ SIĘ PODOBAŁY.

eprasa.pl 347222c6fe
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ŻYCIE MIASTA

Tomasz Nowak

F
estiwal upamiętniający najwybitniejszego kompozy-
tora baroku, pochodzącego z Rozbarku Grzegorza 
Gerwazego Gorczyckiego od kilkunastu lat przy-
ciąga melomanów. Impreza zyskała spora reno-
mę: - Gorczycki Festiwal to kulturalna wizytówka 

naszego miasta i jedno z ważniejszych wydarzeń muzycznych 
w kraju, z którego jesteśmy bardzo dumni i które od początku 
wspieramy. Cieszę się, że festiwal się rozwija i dociera do coraz 
szerszej publiczności - mówi prezydent Mariusz Wołosz.

Ewolucje w muzyce

Podczas konferencji prasowej wraz z dyrektorem Festiwalu, 
Adamem Wesołowskim oraz Jackiem Brzezinką wiceprze-
wodniczącym Górnośląsko-Zagłębiowskiej Metropolii, 
która jest partnerem wydarzenia opowiadał on o tym, jak 
będzie ono wyglądało. Przyświeca mu hasło „Ewolucje”.

- Chcemy pokazać największe przemiany w historii muzyki 
o charakterze ewolucyjnym. W trakcie tych procesów pojawiają 
się innowacje, wpływające na przemiany społeczne, na twórców 

i ich dzieła. Na podstawie muzyki barokowej oraz współczesnej 
pokażemy ewolucję podejścia twórców i odbiorców muzyki do 
wprowadzanych stopniowo zmian, ewolucję form muzycznych 
i instrumentów - mówił Adam Wesołowski.

Sprawdź program

Zaplanowano jedenaście koncertów z  udziałem zna-
komitości polskiej sceny muzycznej. Pierwszy z  nich 
2 września odbył się w  bytomskim kościele św. Jacka.  
Wystąpili Warsztatowy Chóru Chórtowni, a także Zespół 
Instrumentalny Akademickiego Zespołu Muzycznego 
Politechniki Śląskiej, a wspierali ich soliści. Wspólnie wyko-
nali oni „Bogurodzicę” oraz dzieła Gorczyckiego, Georga 
Friedricha Haendla i Johanna Sebastiana Bacha.

Program Festiwalu dostępny jest na stronie www.gor-
czycki.pl. - Dla Górnośląsko - Zagłębiowskiej Metropolii  
to zaszczyt mieć swój udział w tak znakomitym przedsię-
wzięciu - mówi Jacek Brzezinka, członek Zarządu GZM.  
- Choć dopiero w tym roku festiwal osiągnął pełnoletniość, 
to już od pierwszych edycji, dzięki zaangażowaniu i pasji 
organizatorów, był dojrzały i wartościowy. ■

Trwa Gorczycki 
Festiwal

Zadbaj o Swoją kondycję i zdrowie. 
Szeroki wachlarz zajęć pod okiem instruktorów: 

Crossfit, endurance, functional fitness, kettlebells,  
joga, weightlifting, gimnastyka, zajęcia dla dzieci,  

row race, team wod

Klub czynny: 
Pon - Pt.: 6:00 - 22:00, Sob: 9:00 - 14:30 

Ndz.: 10:00 - 13:30

Dla nowych klubowiczów z hasłem „Życie Bytomskie”: 

15% Rabatu na zakup Pierwszego Karnetu! 

Adres klubu: 41-902 Bytom, ul. Składowa 2 
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ROZPOCZĘŁA SIĘ 18. JUŻ EDYCJA MIĘDZYNARODOWEGO FESTIWALU  
IM. GRZEGORZA GERWAZEGO GORCZYCKIEGO. DO 1 PAŹDZIERNIKA  
CZEKA NAS WIELE KONCERTÓW Z UDZIAŁEM ŚWIETNYCH MUZYKÓW. 

eprasa.pl 347222c6fe
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Pulpeciki  

w sosie porowym

  OLKA FASOLKA GOTUJE

ŻYCIE MIASTA

 Tomasz Nowak

T
arnogórski Park Wodny 
działa już ponad dwa-
dzieścia lat. Jego bywal-
cy zaczęli się domagać 
zmian, bo inne niż kie-

dyś są ich oczekiwania. Nie potrze-
bowali już chociażby solarium, ale 
chcieli większej liczby saun oraz 
przede wszystkim większej siłow-
ni. Władze zarządzającego obiek-
tem Tarnogórskiego Ośrodka Sportu 
i  Rekreacji wyszły naprzeciw tym 
oczekiwaniom. 

Zmiany dla klientów

Inwestycję starannie zaplanowa-
no i  przystąpiono do jej realizacji. 
Wszystko rozpoczęło się jeszcze 
w roku 2018. - Musieliśmy dostoso-
wać nasz projekt do zmieniających 
się przepisów przeciwpożarowych, 
a  także zdobyć niezębne pozwole-

nia oraz co najistotniejsze gwaran-
cje finansowe. Wszystko się udało 
- mówi prezes TOSiR Michał Fajer. 
Roboty budowlane ruszyły w marcu, 
w  ostatnich dniach sierpnia całość 
była gotowa. - Co warte podkreśle-
nia, choć na czas remontu musieliśmy 
wyłączyć sporą część parku z użytko-
wania, to nasi klienci nie narzekali. 
Rozumieli, że zmieniamy się dla nich 
- stwierdza Fajer.

Zmiany są kolosalne. Siłownię usy-
tuowaną dotąd na parterze przenie-
siono na piętro i tym samym powstało 
sporo miejsca, by poszerzyć cieszącą się 
sporym zainteresowaniem strefę saun. 
Wcześniej działały w niej cztery sauny, 
teraz jest ich o wiele więcej. Powstała 
sauna eventowa umożliwiająca orga-
nizację seansów saunowych, jest sauna 
fińska i parowa jest grota lodowa, nie 
brakuje sauny solnej oraz sauny zio-
łowej. Całość uzupełniaj strefa wypo-
czynku z tężnią solankową i podgrze-
wanymi leżankami.

Sprzęt z USA

Duże zmiany zaszły również w stre-
fie siłowni. Teraz jej powierzchnia 
przekracza tysiąc metrów kwa-
dratowych. Zainstalowano w  niej 
specjalnie sprowadzone ze Stanów 
Zjednoczonych maszyny. Takie same, 
jakie trafiają do żołnierzy amery-
kańskich oraz szejków naftowych. 
Działa strefa kardio, jest strefa wol-
nych ciężarów, największa w w mie-
ście sala do zajęć fitness, czy też tre-
ningu funkcjonalnego oraz treningu 
dla osób początkujących i starszych. 
Tym ostatnim zapewniono specjal-
ne, dostosowane do ich możliwości 
urządzenia treningowe.

 W ramach inwestycji odnowiono 
także strefę gastronomiczną, sklepik 
sportowy oraz szatnie dla pracowni-
ków. - Możemy się pochwalić napraw-
dę nowoczesnym obiektem, a naszym 
klientom zapewniamy atrakcyjne ofer-
ty cenowe - stwierdza Michał Fajer. ■

Nowe atrakcje w parku wodnym

W siłowni stanęły nowoczesne urządzenia sprowadzone z USA.

TO
M

A
SZ

 N
O

W
A

K

Aleksandra Giczewska

Głównym bohaterem przepisu w tym 
tygodniu jest por, który w mojej kuchni 
ma wiele zastosowań. Nie tylko dosko-
nale komponuje się z różnymi smaka-
mi, ale również pozwala cieszyć się 
jego aromatem nawet poza sezonem. 
Lekko ostry smak pora w zestawieniu 
z aksamitną śmietanką to idealny sma-
kowy balans, dlatego moja propozycja 
to pulpeciki w kremowym sosie poro-
wym.

W misce wymieszaj mięso mielo-
ne, bułkę tartą, jajko, gałkę muszka-
tołową, paprykę wędzoną, cząber, sól 
i pieprz. Z masy mięsnej uformuj nie-
wielkie pulpety o dowolnej wielkości. 
Na patelni rozgrzej trochę oleju. Kładź 
pulpety na patelni i smaż aż będą zło-
ciste i dobrze przypieczone. Dokładnie 
umyj pora i pokrój na cienkie pierście-
nie. Obierz cebulę i  czosnek, posie-
kaj je drobno i podsmaż aż staną się 
miękkie i lekko złociste. Dodaj pokro-
jony por i  smaż, aż zmięknie i  sta-
nie się delikatnie szklisty. Następnie 

wlej śmietankę, mieszaj i podgrzewaj 
na małym ogniu, aż sos się zagęści. 
Dopraw solą i pieprzem według wła-
snego gustu. Włóż usmażone pulpety 
do sosu porowego, delikatnie mieszaj, 
aby je obłożyć sosem i duś przez kilka 
minut na małym ogniu pod przykry-
ciem. Pulpety w sosie porowym poda-
waj z ulubionymi dodatkami, takimi 
jak ziemniaki, ryż czy makaron.
Wskazówki:
•  Przy formowaniu pulpetów, zwilż 

dłonie wodą. Dzięki temu mięso nie 
będzie się do nich kleić. 

•  Do smażenia wybierz olej rzepako-
wy, ponieważ ma wysoką temperaturę 
dymienia i neutralny smak. 

•  Pulpeciki przed smażeniem możesz 
obtoczyć w mące. Ja unikam tego, bo 
po połączeniu z sosem mogą powstać 
grudki.

Więcej wskazówek  
oraz prostych, szybkich i tanich 
przepisów znajdziecie na moim  
profilu w serwisie  
Instagram: @olkafasolkaa.     

Pochodzący 
z Azerbejdżanu mężczyzna 
omal nie został kierowcą 
autobusu komunikacji 
publicznej. Problem w tym, 
że jego prawo jazdy było 
nielegalne.

  
Sprawa wyszła na jaw, gdy funkcjo-
nariusze Placówki Straży Granicznej 
w Rudzie Śląskiej  sprawdzili, czy prze-
bywa on u nas legalnie. Dokumenty 
Azera znajdowały się w siedzibie mają-
cej go zatrudnić firmy. Po ich weryfi-
kacji okazało się, że prawo jazdy było 
sfałszowane. Mężczyzna przyznał 
się do winy i w uzgodnieniu z przed-
stawicielem bytomskiej Prokuratury 
Rejonowej złożył wniosek o dobrowol-
ne poddanie się karze. Cofnięto tu też 
wizę i wydano zakaz wjazdu do Polski 
przez rok. IZO

BYTOM 

Lewe prawko

 Piekary Śląskie  ulica Stara 1  www.rezydencjahotel.pl
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• Mięso mielone (ok. 400 g);
• Bułka tarta (2 łyżki);
• 1 jajko;
•  Gałka muszkatołowa (1 łyżeczka);
• Papryka wędzona (2 łyżeczki);
• Cząber (2 łyżeczki)
• Olej rzepakowy (ok. 2 łyżki)
• Por (1 szt.);
• Cebula (1 szt.);
• Czosnek (2 ząbki);
• Śmietanka 30% (ok. 200 ml);
• Sól i pieprz do smaku.

Lista zakupów:

TARNOWSKIE GÓRY. NOWĄ, ŚWIETNIE WYPOSAŻONĄ STREFĘ SAUN, A TAKŻE 
SIŁOWNIĘ I SALĘ FITNESS ODDANO DO UŻYTKU W PARKU WODNYM. TO 
JEDNAK TYLKO CZĘŚĆ ZMIAN, JAKIE NASTĄPIŁY W TYM OBIEKCIE.  

MIASTO

Pieniądze pozyskano z unijnego 
programu rewitalizacji województwa 
śląskiego (10,3 mln). Reszta to środki 

własne. 

14,6 mln zł
tyle kosztowała 

modernizacja tarnogórskiego 
parku wodnego. 

eprasa.pl 347222c6fe
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Tomasz Nowak

„Jak jo chodzioł do szkoły, ucyły mie 
rechotory: piwo pić, w karty grać i z 
dziołchami tańcuwać” - takie rzecy to 
ino w piosynce ło szkole. Noprowdy 
wyglondo to całkiym inacy, to kożdy 
wiy. Jedno jest pewne: bajtel ftory idzie 
do szkoły piyrszy roz koniecnie musi 
mieć połno maszkytów tyta, czyli po 
polsku róg obfitości. Nazwa niy wzio-
na sie znikond. Róg obfitości momy 
przeca w mitologii grecki. Mody Zeus 
pobłogosławioł ułomany róg kozy 
Amaltei i skiz tego kożdy, fto go potym 
czimoł móg sie zażycyć, coby tyn róg 
nafoluowł sie cym tam ino chcioł. 

Ślonzoki tradycjo dowanio piyrsza-
kom tyty erbli downo tymu z Niymiec. 
Na poczontku robiyli to dziadki abo 
potki. Rechtory wiysały tyta na drze-
wach, a bajtle musieli jom ściongnonć 
tak, coby sie nie zniscyła. Tak mieli 
pokozać, co nadowajom sie do szkoły. 

Downi tyty robiolo sie samymu, 
a  z biydy foluwało sie je noprzód 
papiorami, a  dopiyro na wiyrch 
suło sie bombony, nojcynści szklo-
ki. Kaj by tam fto mioł na szeku-
lada abo jake batony. Niyftorzi 
wrozali do środka tyz filoki, tuśki, 
hefty i  inksze klamoty poczebne 
we szkole. Jak jo szoł do piyrszy 
klasy, a boło to w  roku we ftorym 
generał w ciymnych brylach zacon 
wojna z  Polokami, tyz my mieli 
biyda, bo maszkyty sprzedowali ino 

na kartki. I zaś cza boło ciś do tyty 
papióry. Chyba, że fto dostoł pakyt 
z maszkytami z Efu. 

Teroz tyty sprzedowajom we skle-
pach. Kolorowe i nojcynści ze wzorami 
i to jakimi ino byście chcieli. Jak mocie 
bajtla, co lubi Avengersów, to biere-
cie tyta z  Batmanem, Spidermanem 
i Kapitanem Ameryką, jak woli Ninja, 
to z Colem, Zane lub Niyą. A jak dzioł-
chy chcom z jakom ksiynżnickom abo 
z Elzom, to dostaniecie tyta z ksiynż-
nickom abo z Elzom. Inksze tyz som. 
Widziołech nawet tako ze zdjynciem 

ucznia, widać co obsztaluwano. Małe, 
sroge i blank sroge. Abo puste do naf-
oluwanio, abo juz furt pod wiyrch naf-
oluwane roztomajtymi maszkytami. 
A  jakymi! Tyty połne som szekulad, 
ciastek, lizoków, miśków, roztomajtych 
bombonów, gum do żucio i  inkszych 
słodkich, a nic niy zdrowych rzecy.

Dumne bajtle idom z tymi tytami 
do szkoły, a potym koniecnie sie śniy-
mi knipsujom i asom przed drugiymi. 
A jak ftorty jest niy za srogi, to tyta mo 
wiynkszo łod siebie i ledwie jom niesie. 
I wyglondo to bardzo fajnie. ■

Bez pukeltasi i tyty niy ma co zacynać szkoły
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Najważniejszy tydzień przed Tobą. 
Zakończysz zadania, które rozpocząłeś, 
projekty w pracy doprowadzisz do końca. 

Spodziewaj się słów uznania od przełożonego oraz 
od współpracowników. W najbliższych dniach zys-
kasz też niezbędne doświadczenie, które zaowocuje.

Byk

Jeśli dobrze zaplanujesz najbliższy 
tydzień, uda Ci się załatwić wszystkie 
bieżące zobowiązania. Będziesz pełen 

energii i optymizmu, początek miesiąca Ci sprzyja. 
Na Twojej drodze stanie człowiek, który znacząco 
wpłynie na Twoją codzienność.

Bliźnięta
W tym tygodniu będziesz musiał bronić 
swojej zawodowej pozycji, wiele osób 
będzie chciało sprawdzić Twoje kom-

petencje. Nie daj się wyprowadzić z równowagi 
i bądź pewny siebie. Pewien ważny projekt będzie 
wymagał wiele pracy.

Rak
To będzie wyjątkowo aktywny tydzień, 
pełen niespodziewanych wydarzeń. Nie 
zniechęcaj się kilkoma niepowodze-
niami i uwierz w siebie. Porozmawiaj 

ze swoim przyjacielem o wszystkim, co ostatnio 
was poróżniło. Początek miesiąca będzie obfitował 
w wiele pozytywnych wiadomości. 

Lew
W tym tygodniu nie podejmuj decyzji 
zbyt szybko, wszystko dokładnie prze-
myśl i zaplanuj. Bliska osoba zaprosi 

Cię na ważne wydarzenie. Nie rezygnuj z chwil 
spędzonych w gronie bliskich. Więcej odpoczywaj, 
skup się również na swoim zdrowiu.

Panna
Czekają Cię spokojne dni, wiele czasu 
spędzisz na świeżym powietrzu, co 
bardzo dobrze wpłynie na Twoje sam-

opoczucie. Otrzymasz też zaproszenie na ważne 
wydarzenie. Czeka Cię również daleka podróż, 
której się nie spodziewasz. Wiele problemów, 
rozwiążą się w najbliższych dniach.

Waga
Nawiążesz ciekawe znajomości w na-
jbliższych dniach. Osoby w związkach 
spędzą więcej czasu z partnerem, co 

pozytywnie wpłynie na relację. Jeśli nadal szukasz 
bratniej duszy, to rozglądaj się wokół siebie.

Skorpion
Dojdziesz do wielu ważnych wniosków 
w tym tygodniu. Nie bagatelizuj swo-
jego przeczucia i słuchaj swojej intuicji, 
ponieważ Cię nie zawiedzie. Pewna 

bliska Ci osoba potrzebuje z Tobą porozmawiać, nie 
bagatelizuj jej sygnałów, spędź z nią więcej czasu. 
W związku czeka Cię poważna wymiana zdań.

Strzelec
Szczęście Ci sprzyja, jeśli podejmiesz 
się poważnych projektów, to możesz 
liczyć na powodzenie. W relacji 

z partnerem nadejdą radosne chwile, spędzicie 
więcej czasu razem. Osoba z którą od dawna nie 
rozmawiałeś, niespodziewanie się odezwie. Nie 
rezygnuj zbyt szybko z tej relacji.

Koziorożec
Nadchodzący tydzień przyniesie wiele 
zmian i nieoczekiwanych spotkań. 
Spodziewaj się również przypływu 
gotówki oraz korzystnych inwestycji, 

które dobrze wpłyną na Twój domowy budżet. To 
będzie również dobry czas na rozpoczęcie nowych 
relacji.

Wodnik
W tym tygodniu będziesz więcej 
myśleć o swojej przyszłości. Uda Ci się 
też zaplanować daleką podróż o której 

myślisz od bardzo dawna. Znajdziesz też nowe 
zajęcie, które pochłonie Cię bez reszty.

Ryby
To będzie wyjątkowo nostalgiczny 
tydzień. Spotkasz osobę, która 
ponownie Ci o sobie przypomni. 

Zastanów się, czy warto wracać do przeszłości. 
Skup się teraz na swoim rozwoju, początek miesią-
ca przyniesie wiele pozytywnych emocji. 

Sudoku na 
dobry dzień

Horoskop na tydzień

Tomasz po naszymuRysunki Marka Wójcickiego

Jaś wraca do domu z  guzem na 
czole.
- Jasiu! Co ci się stało?! - pyta 
mama.
- To od myślenia. Bo myślałem, że 
Kacper nie trafi we mnie kamie-
niem.

Dyżurny pogotowia gazowego 
odbiera telefon:
- Rano piecyk włączyłam, a gaz się 
dotąd nie pali...
- A zapałkę, babciu, zapaliliście?
- Oj... Zapomniałam. Już zapalam...

Mąż niezadowolony z  wyglądu 
żony wygarnia jej:
– Ciągle tylko jesz i jesz, już masz 
tyłek jak kombajn!
Żona obraziła się. Wieczorem 
w  łóżku mężowi zebrało się na 
amory, więc przytula żonę, całuje, 
przeprasza. Żona jest nieugięta:
– Dla jednej słomki to ja całego 
kombajnu uruchamiać nie będę!

W samochodzie zostawiono psa, 
by nocą pilnował auta przed kra-
dzieżą. Rano w  samochodzie nie 
ma kół, a za wycieraczką kartecz-
ka: „Nie krzyczcie na psa, szczekał 
cały czas”. 

Na wesoło

Tyta połno maszkytów

eprasa.pl 347222c6fe
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KUPON

34

Nagrodą za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki jest 
talon wartości 50 zł  na usługi, 

które oferuje Gabinet Kosmetyczny Classic. 
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

przesłać na adres redakcji 
41-902 Bytom, Rynek 19

Z dopiskiem: wyrażam zgodę na publikację danych osobowych 
(imienia i nazwiska) w tygodniku Życie Bytomskie.

Nagrodę za prawidłowe rozwiązania krzyżówki nr 33 
otrzymuje Pani Zuzanna Małkowska. Gratulujemy!

GABINET KOSMETYCZNY CLASSIC
Katarzyna Król, ul. Murarska 1/1 Bytom, 

Tel. 797 279 560

Oferujemy szeroki zakres 

usług kosmetycznych. 

Stylizację brwi i rzęs. 

Stylizację paznokci. Pedicure. Makijaż.

KRZYŻOWKA

eprasa.pl 347222c6fe
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CYKLINIARSKIE.  Układan ie . 
32/282-58-07, 501-604-735.
REMONTY dachów. 505-015-176.
KOSZENIE- wycinka i skracanie 
drzew oraz opróżnianie mieszkań i 
piwnic. 607-219-491.
ŚWIADECTWA energetyczne. 606-
307-123.
ODNAWIANIE wanien. 32/384-
91-98.
ELEKTRYK 662-721-765.
GŁADŹ, malowanie, kafelkowanie, 
remonty. 508-241-279.
NAPRAWY, remonty, malowanie, ta-
petowanie, kafelkowanie. Wod.-kan., 
gaz., elektryczne. 503-499-438.
POMOC osobom starszym: sprząta-
nie, gotowanie, zakupy. Doświadcze-
nie. Tel. 574-708-447.

NIERUCHOMOŚCI
 

DO WYNAJĘCIA pokoje w centrum 
Bytomia. 505-787-873.
DO WYNAJĘCIA lokal użytkowy, 65 
m2, ścisłe centrum. 601-47-25-81.
KUPIMY: dom, mieszkanie, kamie-
nicę, udziały w nieruchomościach, z 
dożywociem lub służebnością, skom-
plikowany stan prawny, spółdzielcze 
lokatorskie, zadłużone, z komorni-
kiem i inne. Tel. 518-559-443.

MOTORYZACJA
AUTOZŁOMOWANIE. 515-274-
430.

AUTOHANDEL. Kupię każdy samo-
chód osobowy, dostawczy. 509-796-
001, 798-835-341.
A U T O S K U P.  P ł a c i m y  g o -
tówką. Najlepsze ceny, dojazd. 
515-274-430,  602-871-305. 

RÓŻNE
BESKIDY we wrześniu 850 zł, 7 
dni dla emerytów/rencistów z 30% 
dofinansowaniem UE. Możliwość 
dowozu. 501-642-492.

FINANSE
 

SZYBKA pożyczka z komornikiem. 
32-260-00-33, 516-516-611, Po-
średnik CDF S.C. firmy MATPOL 
FINANSE Sp. z o.o”.
POŻYCZKA, szybka. Dojazd. 780-
116-672.
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ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy pisemny na najem instytucjonalny na okres pięciu lat 
od daty zawarcia umowy (z możliwością jej ewentualnego przedłużenia) lokalu mieszkalnego nr 11 
przy ul. Kossaka 26 w Bytomiu o całkowitej powierzchni użytkowej 32,50 m2 położonego na trzecim 
piętrze budynku IV kondygnacyjnego, składającego się z jednego pokoju, kuchni, łazienki z wc, 
przedpokoju, ogrzewanie centralne. 
Lokal mieszkalny jest po generalnym remoncie, gotowy do zamieszkania. 
Dla ww. lokalu mieszkalnego zostało sporządzone Świadectwo charakterystyki energetycznej budynku 
(do wglądu w siedzibie Spółdzielni). 
Minimalna wysokość stawki czynszu wynosi 38,34 zł/m2/m-c. 
Lokal można oglądać po wcześniejszym uzgodnieniu z administracją osiedla przy Pl. Wojska 
Polskiego 9 w Bytomiu tel. 32/281-45-45. 
Do wylicytowanej stawki czynszowej dolicza się opłaty za świadczenia uzyskiwane od Wynajmującego 
określone w umowie oraz opłaty niezależne od Wynajmującego. 
Warunki do złożenia oferty są dostępne w Dziale Spraw Członkowskich, Mieszkaniowych 
i Nieruchomości pok. 32 oraz na stronie internetowej Spółdzielni www.bsm.bytom.pl. 

Oferty w zamkniętych kopertach z informacją,, Przetarg na najem instytucjonalny 
– ul. Kossaka 26/11”” należy składać w terminie do dnia 18.09.2023 r. do godz. 16.30 w siedzibie 
Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 41-902 Bytom, ul. Kolejowa 1a, pok. 23. 
Komisyjne otwarcie kopert i wybór przyszłego najemcy nastąpi do dnia 25.09.2023 r.  
Zarząd Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert, 
odwołania lub unieważnienia przetargu w całości lub w części bez podania przyczyny i bez wyboru 
oferenta. 
Informacje o przedmiocie przetargu można uzyskać pod nr tel. 32/ 281-12-91 wew. 42.

Bytomska Spółdzielnia Mieszkaniowa                      

w Bytomiu ul. Kolejowa 1a 
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ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy pisemny na najem instytucjonalny na okres pięciu lat 
od daty zawarcia umowy (z możliwością jej ewentualnego przedłużenia) lokalu mieszkalnego nr 8 
przy ul. Matejki 16 w Bytomiu o całkowitej powierzchni użytkowej 33,25 m2 położonego na drugim 
piętrze budynku IV kondygnacyjnego, składającego się z jednego pokoju, kuchni, łazienki z wc, 
przedpokoju, ogrzewanie elektryczne. 
Lokal mieszkalny jest po generalnym remoncie, gotowy do zamieszkania. 
Dla ww. lokalu mieszkalnego zostało sporządzone Świadectwo charakterystyki energetycznej budynku 
(do wglądu w siedzibie Spółdzielni). 
Minimalna wysokość stawki czynszu wynosi 29,66 zł/m2/m-c. 
Lokal można oglądać po wcześniejszym uzgodnieniu z administracją osiedla przy 
pl. Wojska Polskiego 9 w Bytomiu, tel. 32/281-45-45. 
Do wylicytowanej stawki czynszowej dolicza się opłaty za świadczenia uzyskiwane od Wynajmującego 
określone w umowie oraz opłaty niezależne od Wynajmującego. 
Warunki do złożenia oferty są dostępne w Dziale Spraw Członkowskich, Mieszkaniowych 
i Nieruchomości pok. 32 oraz na stronie internetowej Spółdzielni www.bsm.bytom.pl. 

Oferty w zamkniętych kopertach z informacją,, Przetarg na najem instytucjonalny 
– ul. Matejki 16/8”” należy składać w terminie do dnia 18.09.2023 r. do godz. 16.30 w siedzibie 
Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 41-902 Bytom, ul. Kolejowa 1a, pok. 23. 
Komisyjne otwarcie kopert i wybór przyszłego najemcy nastąpi do dnia 25.09.2023 r.  
Zarząd Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert, 
odwołania lub unieważnienia przetargu w całości lub w części bez podania przyczyny i bez wyboru 
oferenta. 
 Informacje o przedmiocie przetargu można uzyskać pod nr tel. 32/ 281-12-91 wew. 42.

Bytomska Spółdzielnia Mieszkaniowa                      

w Bytomiu ul. Kolejowa 1a 
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ważne 
telefony

BIURO REKLAM
 I OGŁOSZEŃ
 TYGODNIKA 

ŻYCIE BYTOMSKIE

Zapraszamy!
41-902 Bytom, Rynek 19

e-mail:  
reklama@zyciebytomskie.pl, 

 tel. 508-659-284

Pogotowie ratunkowe 999

Pogotowie ratunkowe
w Radzionkowie 32/281-44-44

Policja 997, 112, 32/ 3888-200

Straż pożarna 998, 32/ 388-76-00
sekretariat: 32/ 388-76-20

Dyżurny Straży Miejskiej
986, 32/ 281-18-24
(przez całą dobę)
skargi sms 726-466-100 

(tylko dla osób głuchoniemych)

Zgłaszanie awarii wodociągów
i sieci kanalizacyjnej 994 
(połączenie bezpłatne)

Miejski Zarząd Dróg i Mostów  
32/ 396-97-01

Bytomskie Przedsiębiorstwo
Komunalne 32/ 396-71-00

Powiatowa Stacja Sanitarno
– Epidemiologiczna
ul. Moniuszki 25, 41-902 Bytom
tel. 32 397-66-66
fax. 32 397-66-00
poniedziałek – piątek 7.30 – 15.05

Powiatowe Centrum
Zarządzania Kryzysowego  
32/ 388-76-15

POGOTOWIA:
Gazowe 992, 32/ 398-50-00
Energetyczne 991, 32/ 303-09-91
Wodno-kanalizacyjne  
32/ 396-71-74 (połączenie bez-
płatne) i 32/ 396-71-05

Telefon zaufania AA we wtorki,
środy, czwartki w godz. 17.30-
19.30 32/ 280-60-00

41-902 Bytom, Rynek 19

Skład: Paweł Przygodziński (EMILDESIGN)
Druk: Polska Press Sp. z o.o.
Prenumerata realizowana przez RUCH S.A. Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  
www.prenumerata.ruch.com.pl Ewentualne pytania prosimy kierować na adres e-mail: prenumerata@ruch.com.pl lub kontaktując 
się z Telefonicznym Biurem Obsługi Klienta pod numerem: 801-800-803 lub 22/717-59-59 czynnew godzinach 7.00–18.00. Koszt 
połączenia wg taryfy operatora.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, materiałów niezamówionych nie zwraca, zastrzegając sobie prawo do ich adiustacji i skrótów.

Tygodnik lokalny ukazujący się w Bytomiu i Radzionkowie.
Wydawca: Życie Bytomskie Sp. z o.o. (nr KRS 0000 49 0060)

Redaguje zespół: Tomasz Nowak - redaktor naczelny,  
Marcin Hałaś, Marcin Pawlenka.
Biuro reklam i ogłoszeń: Mariola Kubica tel. 508-659-284,  
e-mail: reklama@zyciebytomskie.pl

GABINET UROLOGICZNY+USG

lek. Jan Wilczek
specjalista urolog

Przyjmuje w środy 15.30-18.00
ul. Podgórna 9

Tel. 32/282-83-38, 601-411-806
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Tomasz Nowak

I
mprezę, na której pojawili 
się najlepsi seniorzy w kraju 
zorganizowano w  Legnicy. 
Historia zatem zatoczy-
ła koło, ponieważ poprzed-

ni tytuł bytomski klub wywalczył 
także w tym mieście.

Nasze łuczniki wystartowa-
ły w  składzie: Martyna Stach, 
Anna Kołodziejczyk oraz Natalia 
Michalska. Spisały się rewelacyjnie 
wyraźnie dominując nad rywalka-
mi. Przez eliminacje przeszły jak 
burza. W półfinale wygrały z zespo-
łem Marymont Warszawa, 6:2. 
Natomiast  wielkim finale pokonały 
6:0 LKS Łucznik Żywiec. Radość 
z mistrzostwa była ogromna.

To nie koniec sukcesów byto-
mianek. W konkurencji łuki olim-
pijskie na drugim miejscu w kraju 
uplasowała się Martyna Stach. ■ 

Czarna Strzała po latach przerwy 
znów najlepsza w Polsce

Bytomianki nie miały sobie równych
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LEGNICA. PO 13 LATACH TYTUŁ DRUŻYNOWEGO MISTRZA POLSKI W ŁUCZNICTWIE 
WRACA DO NASZEGO MIASTA. W IMPONUJĄCYM STYLU SIĘGNĘŁY PO NIEGO 
ZAWODNICZKI CZARNEJ STRZAŁY BYTOM.

Zdobycie medalu przez tenisistów stołowych 
Petralany TTS Polonii Bytom zapowiada 
odważnie  trener Michał Napierała. 

 
Swoją wielką wiarę w końcowy sukces opiera przede wszystkim na 
tym, że udało się skompletować świetny skład. Drużyna jest mocna, 
może z powodzeniem rywalizować z każdym i wygrywać. Zresztą 
pierwsze dwa mecze sezonu potwierdzają, że naprawdę można 
marzyć o miejscu na pudle. Nasi odnieśli w nich bowiem dwa prze-
konujące zwycięstwa. To dobry początek i dobry prognostyk na 
przyszłość, ale pamiętajmy, że do końca pingpongowej ligi pozosta-
ło jeszcze wiele spotkań, a wiele z nich zapewne bardzo trudnych.

W zeszły piątek nasi zwyciężyli 3:2 z zawsze groźnym rywa-
lem jakim jest KS Global Pharma Orlicz 1924 Suchedniów po 
wyczerpującym, bardzo długim i arcytrudnym spotkaniu. Wyniki 
gier:  Park Jeongwo - Viktor Brodd 3:1 (11:4 | 10:12 | 11:9 | 11:7), 
Damien Provos - Patryk Chojnowski 2:3 (6:11 | 11:13 | 11:9 | 
12:10 | 0:6), Robert Floras - Patryk Zatówka 1:3 (9:11 | 10:12 | 
11:6 | 4:11), Jeongwoo Park - Patryk Chojnowski 3:1 (11:13 | 11:9 
| 11:8 | 11:7), Cyrnek/Bąk - Brodd/Zatówka 1:3 (4:11 | 10:12 | 
12:10 | 7:11)

Natomiast wcześniej, na inaugurację sezonu z Polonia okaza-
ła się lepsza od ekipy Polski Cukier Gwiazda Bydgoszcz. Wynik 
mówi sam za siebie: 3:0.  Wyniki:  Patryk Chojnowski – Matteo 
Mutti 3:0 (11:5, 11:4, 17:15), Viktor Brodd – Vladislav Ursu 3:0 
(11:9, 11:9, 11:8), Patryk Zatówka – Artur Grela 3:1 (11:7, 8:11, 
11:5, 12:10).  IZO

BYTOM, SUCHEDNIÓW 

Będzie medal  
przy stole?
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Tomasz Nowak

M
iniona sobota była 
niezwykle ważnym 
dniem dla zasłużone-
go bytomskiego klubu. 
Po pięciu latach tuła-

nia się po obcych stadionach, wynaj-
mowania ich i grania ciągle nie u siebie, 
niebiesko-czerwoni zaprezentowali się 
na własnym obiekcie. Nie jak przez lata 
przy Olimpijskiej 2, ale tuż obok, przy 
Piłkarskiej 8. Zbudowano tam nowe 
boisko, a w zasadzie pierwszą jego część.

Nieduży obiekt już teraz robi wraże-
nie i zwraca uwagę swą nowoczesnością. 
Na razie do dyspozycji piłkarzy zespołu 
seniorskiego, ale przede wszystkim dla 
licznych młodych podopiecznych aka-
demii są sama oświetlona płyta, dom 
klubowy z  licznymi pomieszczeniami, 

szatniami i salą konferencyjną oraz try-
buna i  towarzysząca temu wszystkie-
mu infrastruktura. Z czasem naprzeciw 
pierwszej powstanie druga z trybun. 

Wielkie nadzieje

Pierwszym zespołem, jaki występująca 
w II lidze Polonia gościła u siebie była 
Pogoń Siedlce. Spotkanie było ważne 
nie tylko ze względu na fakt otwarcia 
boiska. Nasi na gwałt potrzebują punk-
tów, bo w pierwszych sześciu kolejkach 
nie uzbierali ich zbyt wiele, co przekłada 
się na bardzo słabe miejsce w tabeli. Nic 
więc dziwnego, że nadzieje przed pierw-
szym gwizdkiem były ogromne.

Pierwszy kwadrans gry jeszcze je 
wzmocnił. Niebiesko-czerwoni grali 
z rozmachem i stworzyli sobie trzy stupro-
centowe okazje do strzelenia gola, a potem 

jeszcze po uderzeniu jednego z naszych 
piłka odbiła się od poprzeczki. Kibice 
za każdym razem już z okrzykiem „jest” 
podrywali się z miejsc, ale gole nie wpada-
ły, czego nie da się logicznie wytłumaczyć.

Z czasem mecz zrobił się nieco 
nudny. Sporo było walki w środku pola, 
przypadkowych zagrań i chaosu. Kibice 
zaczęli się denerwować. Humory popra-
wiły się im w  64 minucie. Zawodnik 
Polonii został sfaulowany w polu karnym 
i sędzie podyktował dla nas jedenastkę. 
Wykorzystał ją Dawid Wolny, który tym 
samym stał się autorem pierwszego ofi-
cjalnego gola na boisku przy Piłkarskiej.

Wielka szkoda

Podopieczni trenera Adama Burka po 
objęciu prowadzenia nadal kontrolowali 
mecz. Niestety, nie upilnowali wyniku. 

W doliczonym czasie gry Pogoń dostał 
rzut wolny. Lukáš Hrnčiar uderzył 
precyzyjnie z daleka i zdobył bramkę 
wyrównującą. 1:1 i wielka szkoda, bo 
ten pojedynek był do wygrania i to bez 
wielkiego napinania. Skuteczność  nadal 
mocno szwankuje. Nasi zdobywają zbyt 
mało bramek, by myśleć i inkasowaniu 
kompletu punktów.

Inauguracja nie wypadła zatem jak 
powinna, ale licznie przybyli kibice i tak 
się świetnie bawili. Najbardziej zagorza-
li fani bytomian stali w swym sektorze 
i  cały czas ostro dopingowali, w  sek-
torze rodzinnym zasiadły całe rodziny 
i mnóstwo małych piłkarzy z Akademii 
Polonii, którzy chętnie fotografowali 
się z maskotką niebiesko-czerwonych, 
a więc lwem, a pośrodku trybuny, pod 
dachem zasiedli spokojnie się zachowu-
jący zaproszeni goście. ■

Tylko punkt na inaugurację 
nowego boiska Polonii

Na trybunach panowała rodzinna atmosfera
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Poloniści atakowali i stwarzali szanse, ale wygrać nie zdołali

Sportowe Laury Bytomia za rok 2022 
rozdane. Trafiają one do osób, które dla 
naszego sportu zrobiły najwięcej i pro-
mowały go.

W kategorii „sportsmenka senior” 
uhonorowano Beatę Pacut-Kłoczko, 
dżudoczkę Czarnych Bytom. 
W  minionym roku wywalczyła ona 
brązowy Medal Mistrzostw Świata 
w Taszkencie i zapewniła sobie udział 
w Igrzyskach Olimpijskich w Paryżu.

W kategorii „Sportowiec senior” 
Laur powędrował do Michała 
Sowy z  Bytomskiego Klubu Karate 
Tradycyjnego MUKS. Tylko w ubie-
głym roku zdobył on na Mistrzostwach 

Świata indywidualne złoto w dwuboju 
fuku-go, a drużynowo złoto w kumie. 

Cieszy fakt, że były powody, by 
wyróżniać młodych sportowców. W tej 
kategorii Laur otrzymała zawodniczka 
Czarnych Bytom Julia Bulanda i Nikolas 
Pawlik z Bytomskiej Akademii Boksu.

W gronie uhonorowanych Laurem 
nie mogło zabraknąć drużyny hoke-
jowej pań Polonii Bytom. Powód jest 
oczywisty: kolejne mistrzostwo kraju. 

W kategorii „promocja sportu” nagro-
dzono emerytowanego dziennikarza 
naszego tygodnika, Witolda Branickiego. 
Jak uzasadniono Witek przez 35 lat pisał 
wiele na temat judo, futbolu, hokeja na 

lodzie, tenisa, łucznictwa i wszystkich 
aktywnych w Bytomiu dyscyplin sporto-
wych, przedstawiał nam historię bytom-
skich klubów, redagował teksty dotyczące 
osiągnięć zawodników, jubileuszy”. 

Specjalną statuetką uhonoro-
wano funkcjonariusza Komendy 
Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej 
w  Bytomiu, młodszego kapitana 
Mateusza Kurka. Jest on znakomitym 
sportowcem-amatorem.

Grawertony otrzymały tenisistka 
Magdalena Fręch i przedstawicielka 
karate tradycyjnego Maria Wysogląd. 
Zwycięzców nagradzał prezydent 
Mariusz Wołosz. TON

BYTOM 

Sportowe Laury dla wyróżniających się

Trener drużyny hokejowej Polonii Bytom Dariusz Jędrzejczyk i jej kapitan Karolina 
Poźniewska w towarzystwie prezydenta Mariusza Wołosza. 
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W minioną 
środę nasze 
zespoły piłkarskie 
rywalizowały 
w spotkaniach 
Pucharu Polski.

 
I tak Sokół Orzech uległ 
Czarnym Sucha Góra 1:3, 
Silesia Miechowice poko-
nała Olimpię Boruszowice 
4:0, Górnik Bobrowniki 
Śląskie dostał lanie od Ruchu 
Radzionków 1:6, a Szombierki 
Bytom zwyciężyły 3:1 Nadzieję 
Bytom. Zwycięzcy awansowa-
li dalej, losowanie zdecyduje 
o tym, z kim się teraz zmierzą.

W zeszłą sobotę o  punk-
ty w  IV lidze walczył tylko 
radzionkowski Ruch, bo 
Zieloni swój jakże trudny mecz 
z  klubem MKS Myszków 
zaplanowali na niedzielne 
przedpołudnie. Cidry na wyjeź-
dzie starły się z Orłem Miedary 
i  pewnie triumfowały 3:1, co 
mocno psychicznie podbudo-
wało zespół z Radzionkowa. 

Tego samego dnia w  kla-
sie okręgowej mieliśmy bar-
dzo ciekawie się zapowiada-
jące derbowe starcie. Silesia 
Miechowice podejmowała 
u siebie Czarnych Sucha Góra. 
Emocji jednak zbyt wiele nie 
było. Supremacja gospodarzy 
nie podlegała bowiem jakiej-
kolwiek dyskusji nawet przez 
chwilę. Silesia rozgromiła przy-
jezdnych 6:0.

W A klasie Nadzieja Bytom 
na wyjeździe wygrała z  Iskrą 
Lasowice 3:0, Orkan Dąbrówka 
Wielka zdeklasował Rodło 
Górniki 6:0. Z kolei w klasie B 
Tempo Stolarzowice pokonało 
u sienie Iskrę Połomia 4:2, zaś 
Przyszłość Nowe Chechło ogra-
ło 3:2 Rozbark Bytom.  IGN

BYTOM, RADZIONKÓW

Puchar  
i liga

BYTOM. INACZEJ MIAŁA WYGLĄDAĆ INAUGURACJA NOWEGO BOISKA POLONII BYTOM. LICZYLIŚMY NA 
ZWYCIĘSTWO I TRZY PUNKTY, ALE TRZEBA SIĘ BYŁO ZADOWOLIĆ JEDNYM. SZKODA, BO NASI PIŁKARZE 
W MECZU Z POGONIĄ SIEDLCE PRZEWAŻALI I STWORZYLI SOBIE KILKA STUPROCENTOWYCH OKAZJI DO 
ZDOBYCIA GOLA. NIESTETY, SKUTECZNOŚĆ WCIĄŻ JEST KIEPSKA. 
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